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KURJER WILEŃSKI
Istnieją dlwa rad^kalizmy

Kiedy Mallja rozpoczynała w yprawę 
afrykań.iki|, gdy naród włoislki by ł osa­
czany -sankcjam. a ma Morzu Śród/Jem- 
nero koiicenłruwaiła się flota W ie lk ie j  
Iłrytanji, wtedy Mussolini apelował do 
proletarjatu w łoskiego i w  patetycznych 
słowach mów ił o proiletarjaickiej, r ew o ­
lucyjnej Italji. Gdy -'zMiżatł się okreis cię 
żkich prób odwoływano się do szero­
kich mas pracujących. •

Teraz te ak 'eiity umilllkly Na wiel- 
k ich  uroczy stościach maniieslacyjny ch 
z okazji zakończenia w o jny  i z okazji 
prołkkrmow ania cesardwa nie m ów iono  
już o proletarjack ie j lla lj;

C ó ż  to  o z n a c z a ?
Nie trzeba shjd wycia, gać wniosków 

synuplicystycznych, że Mussolini nabie­
ra*. oszukuje proletarjat włoski.

.Jeden wniosek jest oczyw isty
Kiedy trzeba zmobilizować maksi­

mum sił żywotnych narodu, kiedy cho­
dzi o w ydobyc ie  najw iększej dynamiki, 
ze społeczeństwa, wtedy apeluje się. do 
pro lH ar jatu.

Znaczy to- że tu leżą największe zło­
ża, największe zasoby energji i dynam, 
ki nart dowej. T0 są najmocniejsze re­
zerw y  do których się apeluje w razie 
niebezpieczeństwa Każda istotna potrze 
lm wymaga uaktywnienia lyeh sił.

My powhiniśimy rozum.eć to szcze­
gólnie jasno. Je„teśmv państwem ubo- 
gitm . w y ją tkow o  bied nem Nie mamy 
kapitałów na .należyte wyeksploatowa­
n ie naszych nahirahiyeft zasobów.

Nasz. cały kapitał to miljony rąk ro­
botn ików  polskich- T y m  kapitałem mu­
simy budować,- budować mennail gołem. 
ręknmli. Ws.runikwam tego budownictwa 
jest heroiczna pustawa uajszei s/ycii 
inas. T o  najwyższa konieczność państ­
wowa. Wśród najszerszych mas prole- 
tairjatu pedskiego należy wzbudzić zapił? 
budownictwa dlla Poksk, Sprawa mocar 
stwowej potęgi narodai i państwa muszą 
masy pracujące uznać jako  sprawę swo- 
ją własną,

W  obecnych warunkach jest to czcza 
-gadanina. Nie pozyska się mas be/ wy- 
.sunięciu programu przebudowy społecz 
nej. Oh od1/i o  wykazanie szczerej wole 
i>latego w naszem najgłęhszem p rz fk o -  
nainiu ideał mocarstwowej Polski łączy 
.się z programem rewizjoni/mu apoiłecn- 
nego.

T o  jest punkt wyjścia i to jest pod­
stawa naszego radykał i zimni spo-geznego.

Przebudowa społeczna dla uaktyw­
nienia drzemiących w bezwładzie ol­
brzymieli sił narodowych.

Celem jest wciągnięcie tych sit do 
wielkiej, twórcze j pracy politycznej i j. 
dla budowania mocarstwowej potęgi Ti ze 
ezypo ipolitej.

Reformizmi społeczny jatko warunek 
pozyskania mas próletar.jatu polskiego 
dlii idei w ie lk ie j ekspansji kułt unih it j 
i politycznej Polski-

Oto są polmdlki i cele naszego rady­
kalizmu społecznego.

Istnieje jeszcze inny radykalizm. 
Ten  drugi radykalizm wychodzi z zało­
żeń materjaliisiyczin. i kosmopolityczn. 
W ychodząc  z tych dogmatycznych zało­
żeń głosi sol:Jarnoiść m iędzynarodową 
jednej lekceważąc wspólnoty kul
buralno-iider/we jakiem i są narody. W  
p iak tyce  organizacje radskalDmu społe 
cznego tej drugiej odmiany są ekspozy 
turami c/Miników zewnętrznych a czę­
sto  ekspozyturami ołicych mocarstw

Celem tutaj nie jest dźw ign ięcie  po­
tęgi swoje j o jczyzny, ale realizacja za­
dań ipobłycznych nakazanych pr/.cz 
czynniki zewnętrzne, kosmopolityczne. 
■Zadania te wielokrotnie jaiskrawo ko li­
dują z zadaniami i 'iileresaimi narodu.

Jeśli nawet na pewnym  dvst;uisie po 
szczególne cele mogą być  takie samie,

pom im o to jednak nie uważamy by 
m oźl.w ie  by ło  przerzucenie mostu. Za­
sadnicze ceile i ostateczne cele, które 
przyświecają j są źródłem entuzjazmu i 
wolli, są tak sprzeczno, że koliaboracja 
nie jest .moiżłiiwa.

M yślący klasowo kosmopolita cóż 
może mieć wspólnego z człowieku m, 
k tó ry  życie swoje  chce poświecić dla 
wielkości swojego narodu.

Tego  rozdziału nie rozumieją dotąd 
ludzie starej daty, ludzie p rzedw ojen ­
nego pokolenia. .Na leni tle popełniono 
już wiele błędów. Nie można nigdy, 
przenigdy s*tawiać na marksistowskie 
m iędzynarodówki, gdy się ma na celu

wzmocnienie siły Rzeczypospolitej.
Międzynarodówki le bardzo często 

wysuwają postulaty słusznych reform. 
Jednak zawszt akcja ich powoduje os­
łabienie poczucia narodowego, rozluź­
nia więź społeczną i w  ostatecznym re- 
zułilaeie je;st zawisze destrukcją. Osiąga­
nie re form  spole-cwtych takim kosztem 
jest niemożiiwem trwonien iem  najw ięk­
szych wartości-

Jest fatalne, że nic rozumieją tego 
ludzie starej daty W  umyśle Ich ży je  
wciąż jetszcze pamięć lal p rzedwojen ­
nych, młodości górnej i bohater.kiej. 
gdy trzeba było roźkładać państwa za­
borcze. M iędzynarodówki spełniały to

świotmie, ale dziś robią to samo z na­
sz ero państwem. —  W  tern sęk, że tram 
waj minął przystanek z napisem: ,,Nie- 
poclległośe“ .

L ibera łom  przedwojennego  poko le­
nia ciągle się zdaje, że kto zwalcza mar 
ksizm ten jest przeciw  re formom a za 
konserwatyzmem społeczny ui i, że l ik ­
widacja marksizmu to pogrzebanie pla­
nów przebudowy ustroju- Dla młodych 
rozumow anie takie stanów* horrentłuni

Dziś te rzeczy jakże się inaczej uk­
ładają. Za przystankiem Niepodległość 
—  czerwony tramwaj jest anachroniz­
mem, nie nadaje się do jazdy i winien 
ulec likwidacji. P ieto .

■SU

'tozagitow any tłum agresywnie
wystąpił w o  t c  policji

D w w a  wypn t M f l .  1 5  z a h S ł y c h
N A  t l i : W  U .K I  O .MOŻNO.'*!, p r a c y  

R O l lO T N .  KO LN .
W A R S Z A W A . (P a t). Jak się dow iadu jem y, 

w godzinach popołudn iow ych  dnia I bin. w 

m ajątku Ostrów  Tu lig łow sk i, pow. rudeck iego 
wuj. lw ow sk iego  zgrom adzi! sit; tiuin w ieśn ia  

k ów  z  oko liczn ych  wsi i zażądał usunięcia za 

trudnionych w tym  m ajątku sezonow ych  ro  

hotn ików  it innych pow iatów .

Ilu p i ten w yw o ła ł ekscesy i b ó jk i, k tóre do 

p row adziły  do p rzerw an ia  robót rn liu ih  i za 

k łócen ia  spokoju  i bezpieczeństwa.

Zawezwany naskutcb tego oddział policji 
spotkał się z groźną i wyzywającą postawą 

tłumu, który zaczął nacierać na folwark, gdzie 

pracowali robotnicy rolni, niszcząc i demolu

ją e  urządtzcma i  zabuu,nw iura gospodarcze, z  i 
gra ża jąc  życiu  zatrudn ionych  robotników- o raz 

obrzucając  p o lic ję  kam ien iam i i kolam i, p rzy  

ęzęm  oddano z Uuniu k ilka strza łów  rew o lw e  

row ych  do po lic ji.

OddzYit p o lic y jn y  użył granatów  łzaw iących  

d lo  rozpędzen ia  tłumu, a gdy to  nie odn ios ło  

skutuu, oddał sa lw ę ostrzegaw czą w pow ietrze , 

a następnie wobec dniej n ac iera jącego  tłumu 

—  salwę do nacierających , v wyniku czego 7 

osób pon iosło  śm ierć n 3 osoby zostały ranne.

C H C IE L I  S IL Ą  Z W O L N IĆ  AU LSZTO - 
W AiYYC H  A G IT A T O R Ó W .

W A R S Z A W A . (Pat). Dnia 2 lip ca w K rze- 

czow icach , pow . p rzew orsk iego , w o j. lw ow sk ie

Z pobytu Negusa w Genew.t!

Zd jęc ie  nasze przedstaw ia negusa w otoczen iu  sw ego dworu, złożo-nego z rasa kassa, rassa 
Nasibu, m in. H eim  zd ąża jącego  u licam i G enew y do hotelu Carlton

Rada L .  N. lą d zie  obradować
nad sytuacja w  Gdańsku

G E N E W A . (P a t). P o  tiaradizch, jak ie  odby 
w a ły się w  godzinaeh  p rzedpołudn iow ych  w 
ginaeibu zgrom adzen ia  I . ig l pom iędzy w ysok im  
komis/trzem L ig i w  Gdańsku Lesterem  i Kilo 
nem , eLsterein  a m in. Beck iem  oraz lid  enem 
a min. Beckiem , zdecydow ano, że o  godz. #.30 
popołudniu  odbędzie się dziś ta jne posiedzen ie 
Rady L ig i.

P ry  w atne posiedzenie Rady L ig i N arodów  
odbyte  dziś popołudniu postanow iło  l  M lE ś f !( 
Z A G A D N IE N IE  P O Ł O Ż E N IA  W  GDAŃSKI/ N A  
P O R Z Ą D K U  D Z IE N N Y M  OBECNEJ SESJI RA 
D Y  I V  T Y M  C E L U  O D B Ę D ZIE  SD. Z A P E W  
NI- W SO BO TĘ P O S IE D Z E N IE  Pt BI.IC.ZNE 
RAD Y.

Prezyden t Senator Greiser pnw  iado in iony ko  

dal o  decjJ/ji Rady i  p rzy ja zd  jego  do Genewy 
jest spodziewany.

Za podstawę dla rezo luc ji, jaką cwentual 
n ie uehwali Rada w  sobotę s łużyć będzie  spra 
w.ozdaiiie o  sy iu ae ji w  Gdańsku opracow ane 
p rzez w ysok iego  kiuuisarza L ig i Lestera.

G E N E W A . (P a t). W  rezo luc ji, którą w spra 
w ie Gdańska opracow ać ma jak,') re feren t min. 
Eden. Polsce jaku spraw u jącej p ieczę nad .-.pra 
w am i zagran iczncm i W o ln ego  M iasfa p ow ierzo  
na ma być m isja załatw ien iu  n ieporozum ień  
w yn ik łych  w zw iązku  z w izy tą  flo ty  n iem iee 
k ie j w  Gdańsku.

go sa lrz ' ma io  n.i polecen ie p rokuratora  k ilku  

ag itatori *  s tra jkow ych , teroryzu jących  ropol 

n ików  ro lnych, celem  zm uszenia ieh do porzu 

cenią pracy.

Pa |Yiru godzinaeh  przed posterunkiem  poli 

e ji zg rom adził się zm ob ilizow an y  przez, agita 

Ntrów parutysieczny tłum. żąda jąe  zw oln ien ia  
aresztowanych.

S pęlkaw szy  się z odm ow a, lium  natur! na 

oddzia ł p o liey jn y  z z:iin7irrm  rozb ro jen ia  gu. 

operu jąc  kołtuni, m otykam i, s iek ieram i i t p. 

K ilku  polic jan tów  i-idnio.hi rany. Jedn i z as 

p iran tów  został c iężko  ugodzony m otyką.

V te j sytuacji oddzia ł p o lic ji zrob ił użytek 

B P łon i pa lnej Czterech napastn ików  poiTusło 
śm ierć. K ilku  odn iosło  remy.

W  adze p od ję ły  energiczne k rok i cclein przy­
w rócen ia  spokoju .

Delegacja Z .  S. 
u  p .  P r e m i e r a

V, AR.SZ WY A, (P ot). P. p rem jcr S ław oj Skfa 

dkow.ski p rze ją ł w dniu dzisiejszym  w  połu.l 

ino ileik*g;uję Zarządu G łównego Zw iązku Strze- 

-  leck iogo w składzie liaisląjpująeynn: mt\- Era.n 

ciszek Paschafoki —  prezes ZaTZ. G ł , płk. Ma- 

rj.ilu  Erydrycb  —  konn młainit g łów n y Z *  Sir Z., 

płk Ana io l Mimiko-wskś, jitk . Głutłi Ńow-owiejski 

m jr Frainciuzctk Or.owięc i Zgiłm iew  G lin iek1 — . 
e.złoikkowię Zmnz. Gł.

D elegacja złożyża na ręce p. p rem iera  zape­

wnien ie sl-rzel-e-dkiego i obywak-l.skiefp. misłu- 

s-zeiisitiwa ocaz prosiła p. p rem iera o p rzy j ;eie 

hnnlor-owego prolektoraLu nad lęgi-roeznyni m ar 
szem Siziltilkiom Kaidrówki. P  p rem ier w yrazń  

zgodę na ob jęc ie  powyiższego pr-.rtcktnratn i w  
ezasie ro zm ow y in teresował się rów nież splu­
w am i organizatcyjm-nii Zw iązku

Ujemne wyniki wuyt^c i p. Premjera 
w Kuratcrjum Szkolnem 

w Warszawie
V A R S ZA W A , (P a l) Dnia 2 lipca rb p. j>re 

m jer -Słaiwioj Składkowski p rzyb y ł o godz. 8 do 

lokalu Kuraltoirjum Okręgu Szkolnego warszaw  

skiego 11nzy ui. Bagaiteiła 12. P. premijer s tw ier­

dził. że. w  biurze kuratora i w  biwrze personal- 

nem sju 24 urzędników b y ły  przy pracy t  osoby. 

P  piremijer n ie badał da lszych  biur i opuścił 
lolkał Kuirałorjum.

W  p-oro/mirieoiu z p Jn im ret rem W R  i OP 

ji. n rem jar ża-rsącteit eo  nasię,pin je: pir/.iT-wany 
zos lo je  urlo-p kuratora i  w.sz.y.slik-)ełi urządników  

K ura łor j-um Po tygodniu  sprawnego urzedi w a 
nia i ptrzyolioiDemia do biur o godz. 8. kuro lor 

©Jer Szk zamdllduję o  łom  p. i>remjerow i, jm 
ozom n iezw łoczn ie  rozpocząć' będą m ogli urlo- 

p\ urzędnicy Kurailorjnm.



,.K j i i . j. d n ia  lip ca  5S3J5 rok u .

%

Rada Ministrów uchwaliła
nowe projekty dekretów

W A R S Z A W A , (Pat). Dnua 2 ińipca rb. .x ib jio  

się pod p rzew odn ictw em  prezesa R ady M in ist­

rów  gen. S ław oja  Skłajd/kowskiego posiedzenie 

Rady M inistrów.

M in. Rada M inistrów  uchwaliła p ro jek t roz 

porządzen ia  R. M. w  sprawę ULG W' O PLA  - 

T A C ir  OD N IE K T Ó R Y C H  T O JA ZD Ó W  M ECH A 

N IC Z N Y G H  na rzecz państwowego funduszu dro 
jęowego.

W obec  dalszego pogarszania się sytuacji ma 

te r ja ln e j w faśc ic ie lk i dorożek  sam ochodow ych  

raocą om aw ian ego  ro zporz zosta ją  um orzo­

ne zaległości w ym ien ionych  płatności za okres 

od  dnia 1 kw ietn ia 1934 r. Równocześnie jako 

elowćwailen* dla p łatn ików , k tó rzy  wywiąfzują sie 

ze lw y  h obow iązków  w stosunku do państwo 

wego funduszu drogow ego , rozporządzen ie zw al 

nia icli od op łat na rzecz wi-mienic-nego fuwdu 

sizsi od 1 sierpnia rb. do końca roku budżeto­

wego. ł j. do 31 marca 1937 r. W reszcie  zostaje 
wprowudz.ona obniżka pow yższych  opłat z 15 

zl. na 10 zł. rocznie od 100 kg w  ten sposób op  

łata roczna od dorożk i w ażącej 1200 kg wynosić 

będzie 120 zł. zam iast 180 zł.

Następnie Rada M in istrów  uchwaliła projekt 

rozporządzen ia R. M w spraw ie zm iany ro z­

porządzenia R. M. z dnia 28 marca 1934 roku 

O N A LE ŻN O ŚC IAC H  W R A Z IE  P E Ł N IE N IA  

CZA NNO ŚCI SŁU ŻB O W YC H  PO ZA Z\A Y K L L M  

M IEJSCEM  S Ł U Z B O W LM  oraz w razie prze­

niesieni., na inne m iejsce słnżfcowe. Pow yższe  

rozporządzen ie przeprow adza obniżkę d jet za 

w y ja zd y  służbow e urzędników państwowych, us 

latając jednocześnie nowe stawki według grup 

uposażenia
Rada M in istrów  zaaprobow ała pro jekt R. M 

o  szczególnych  zasadach P O S T Ę P O W A N IA  
U K ŁA D O W E G O  D L A  S P Ó Ł D Z IE L N I R O L N I­

CZYC H  i iich centrali. Sprawa uzdrow ien ia spół 

d z ie lczośc i ro ln icze j pod  w zg lędem  finansow ym  

łąozv się bezpośerdm o z alkeją oddłużenia ro l­
n ictw a. Na podstaw ie om aw ianego  rozporządzę

nia postępowanie układow e dla spółdzieln i ro l­

n iczych  obejm u je  cały m ajątek spółdzieln i, nie 
w chodzą nalom iast do postępow ania układowe 

go ich zobow iązan ia, które zosta ł} objęte ukłą

ety negus m o że  
pow rócić do A b is y n ii?

LO N D YT Ł  (P a t) W  zw iązku  z m ożliw ośc ią  

iMiwrotu negusa celem  objęcia k ierow n .rtw a ob 

rany n ie za/jęłej jeszcze pmzez W łoch ów  Ab .sj 

n ji zachodniej, korespondent „D a ily  T e le g r ."  

prze w (duje, że tego rodzaju  decyzja poruszyła 

b y  bardzo delikatny prob lem  natury po lityczn e j 

negus bow iem  m ógłby pow rócić do zachodniej 

A b isyn ji jedyn ie tytko przez terytorja  b ry ty j­

skie.

Pierwsze „Nord-Expressy*‘ 
Paryż — Stołpce

W  dniu 2 lip ca  i4>. o  godzin ie  0,06 p rze ­

szedł przez stację Słonim  po raz p ićrw szy  no 
w ouruchom iony pociąg da lekob ieżny „N o rd -E x  

press“  zd ąża jący  z P aryża  do Stołpców , k tóry 

według rozk ładu  m ia ł p rzybyć  do te j stacji w 

dniu 1 lcpra rb. W  pociągu tym  zdążał;, do R o ­

sji Sow ieck ie j 4 osoby. P oc iąg  ten p rzyb y ł do 

S to łpców  z opóźn ien iem  z pow odu katastro fy  

pociągu pośpiesznego w  Pańkow ie pod Pozna 

niem  i <z tepo pow odu „N o rd  Express“  zdążał 

do C td u  przez Toruń— W arszaw a

D zis ia j rano ze Stołpców' do W arsza w y  prze 

szedł ,N o rd  - E spress". w e w łaściw ym  czasie 

w io ząc  z R os ji S ow ieck ie j ty lko  2 osoby

darni konwer.syj.iem i, załatwia,nemi p rzy  pom o­

cy banku akceiptacyjaego. Do przeprow adzen ia 

postępowania układow ego pow ołany jest własci 

w y  w o jew ód zk i urząd rozjem czy do spraw  m a­

ją tkow ych  posiadaczy gospodarstw  w iejskich 

Sko le i Rada M inistrów  p rzy ję ła  rozporządzę 
nia R. M. w  spraw ie stosunku rozporządzen ia 

P rezyden ta R. P. O K O N W E R S J I DŁUGÓW , 

ROLN ICZA C II do innych przepisów . R ozporzą ­

dzenie ma na celu usunięcie wizajemnej k o liz ji 

p rzep isów  p raw nych , norm u iących  te same 

lub zb liżone zagadnienia, ob ję te  dotychczaso-

Ja p o ń c zy c y  do Berlina 
jada p r z e z  P o lskę

Od kilku dni da je się zauw ażyć w zm ożon y  

ruch w yc ieczkow y  z Japon ji na O lim p jadę  w 

Berlin ie  przez R osję i Polskę.
D zisiaj o godz. 16 z m inutami przeszedł 

przez Słon im  n adzw ycza jn y  pociąg pośpieszny 

sk łada jący  się z w agon ów  sypialnych, w  któ 

rym  jech a ła  reprezen tacja  japon-ika na O Lm  

p jad ę  licząca 150 osób.

Za wschodnią granicą
—  28 C Z E R W C A  4 cb K A W a L E R Z Y S T Ó W

j a p o ń s k i c h  p r z e k r o c z y ł o  g r a n i c ę  s o

WrEC.KĄ od strony m iasta M andżio i i w targnę 
ło  o 3 kim . wgłąb  terytorjum  ZSRR. Sow iecka 
straż gran iczna za trzym a ła  japończyków , w śród 
k tórych  jest jeden p od o fic e r  i 3 żo łn ierzy.

Antywłosle sankcje 
od wczoraj nie obowiązują w Polsce

W A R S Z A W A . (Pat). W  Dzienniku Ustaw R, 
P. Nr. 50 z dnia 2 lipca r. b. op luiikowane »t> 
stuło rozpoi-ządz< nie Rady Ministrów os dnia 27 
czerwca r  b, o  ustaniu mocy onowiązującej de

Dziennikarzy włoskich wysiedlono 
z Kantonu genewskiego

PARYŻ. (Pat)' 8-hi dziennikarzy włoskich, 
aresztowanych przedwczoraj na posiedzeniu 
zgromadzenia Ligi Narodów', w  związku z wy 
stąpieniem przeciwko negusowi wypuszczono 
na wolność, wzywając ich jednocześnie do opu  
szczenią tegoż dnia kantonu genewskiego. Kil 
ku z tych dziennikarz., zamierza osiedlić się 
tymczasowo w miasteczku Coppat w- Kantonie 
Yaud o kilka kilometrów od Genewy w  ocze 
kiwnniu na dalszy rozw ój wypadków.

Decyzja w ładz szwajcarskich w stosunku do 
tych dziennikarzy jest rezultatem rokowań, pro 
wodzonych przez 24-godziny miedzy radcą 
związkowym  Motia a  postem włoskim w  Ber 
nie.

Wysiedleni dziennikarze włoscy polecili dwom  
adwokatom złożyć w  Radzie Kantonu genew­
skiego odwołanie przeciwko decyzji administra 
cyjnej. wydanej w  stosunku do nlcli przez kan

Napad rabunkowy na listonosza
K IELCE . (Pat). W czora j o godz. 14 daru nz 

brojonych w rewolwery bandytów dokonało  
śmiałego naoadt rabunkowego na posłańca a 
gcncji pocztowej w  Borkowicach, Józefa Bin  
kowskiego, który wiózł rowerem pieniądze i 
korespon dene ję.

Bandyci po zatrzymaniu Binkowskiego odcir 
II mu nożem pa.-, od torby pieniężnej i w  mo 
mencie kiedy odcięta torba upadła z pieniędz 
ml na ziemię, jeden z bandytów uranii Binków

skiegu w głowę wystrzałem z rewolweru. Bandy  
cl po zranieniu Binkowskiego zrabowali mu 
torbę z pieniędzmi i korespondencją, oraz re 
woiwer służbowy, poaeem zbiegli do lasu. Po  
wiadomiona o  wypadku policja znalazła w  le 
sie w  odległości 1 kim. od miejsea wypadku  
rozciętą torbę pocztową te z pieniędzy i roz 
rzucone dokoła listy. Pościg za bandy tami przy 
użyciu psów policyjnych trwa.

Kronika telegraficzna
—  W  P O Ł U D N IO W E M  T E K S A S  G W a Ł T O W  

N E  B U R ZE  I U l,E W A  spow od ow a ły  w ylan ie  
rzek W  w ezbranych  fa lach  zna lazło  śm ierć 12 
osób. Zachodzi obaw a o życ ie  dalszych  6 osób.

—  W  W IR G IN J1  S P A D Ł  Z M O STU  A U TO
BU.S p rzepe łn ion y pasażeram i. 5 osób  zosta ło 
zabitych, a 28 ciężko ranęych .

—  Z M A R Ł  W  R Z Y M IE  P O S E Ł  JUG O SŁO  
W IA Ń S K I p rzy  W atykan ie  min. S im ie. M in Si 
m ic rep rezen tow ał sw ój k ra j p rzy  rządzie  poi 
skim  w  W arsza w ie  w  p ierw szych  latach niepod 
legtości. Zm arły  odzn aczon y by l w ie lką wstę 
gą orderu P o lon ia  Restituta. Ze śm iercią jego 
trac i Po lska szczerego oddanego je j p rzy ja c ;e 
la.

—  N A D  B E R L IN E M  P R Z E S Z Ł A  W C ZO R A J  
S IL N A  B U RZA . N iektóre  dzie ln ice  zosta ły  w  
krótk im  czasie doszczętn ie zalane. W oda  p ły  
nęła u licam i strum ieniam i, sięgającemu do wy  
sokości pó ł metra. N iże j położone u lice za lane 
zostały naw et do w ysokości 2 m etrów . Straż

.pożarna m usiała in terw en jow ać  w  setkach wy 
padków . N a jpow ażn ie jsze  szkody pon iosły ko 
lon je  letn iskow e na przedm ieściach. W od a  w ia r 
gnęła rów n ież do tunelu kole i podziem nej, któ 
rt j ruch został na k ilka godzin  przerw any.

SZaJK I W Ł A M Y W A C Z Y  G R aSUJĄ  4V 
B E R LIN IE . Po n iedaw nein  w ytrop ien iu  bandy 
w łam yw aczy, liczące j 25 osób, berlińska polic  
ja  krym inalna w padła w  tych dniach na trop 
n ow ej szajk i. O jfółem  zaaresztow ano 8 w łam y 
w aczy  i 20 paserów. Randa ta grasow ała  od  w ie 
lu m iesięcy w po łu dn iow e j i w schodn iej d zie ln i 
cy Berlina, n aw ied za jąc  m ieszkan ia os iad łe j w  
lyc li dzieln icach  ubog ie j ludności robotn iczej 
S za jce V do w odn ic  no dotychczas 33 w łam ania.

Z pobyiu Hektara U.S.B. 
Staniewicza w Nipmczech

werni ustawodawstwem  oddłużemiowem 

W reszc ie  Rada M in istrów  uchw aliła  p ro jek t 

rozporządzen ia R. M. O P R Z E K S Z T A Ł C E N IU  

SĄ D Ó W  P R Z E M Y S Ł O W Y C H  I K U P IE C K IC H  

na sądy pracy P ierw sze  rozporządzen ie  o  sądach 

pracy' z dnia 22 marca 1928 r. nic obow iązyw u 

U' na obszarze w o jew ód ztw  zachodnich gdzie 

.działały do chw ili obecne j specja lne sądy p rze  

m yślow e i kupieckie opairtc na ustawach n ie­

m ieckich. Na podstaw ie om aw ianego rozporzą­

dzenia następuje u jednolicen ie tych instytucyj 

na terenie całej Rzeczyipospowutej

M E K S Y K A Ń S K IE  W O JS K A  r z ą d o w e  
O D Z Y S K A Ł Y  W Ł A D Z Ę  N A D  M IA S T E M  MER1
DA, po k rw aw e j u tarczce z e  s tra jku jącym i szo 
feram i autobusów i taksódw ek, k tó rzy  się połą 
c zy li z anarchistycznem u żyw io łam i m iasta. 13 
osób zostało zabitych, w ie le  osób  jest c iężko  i 
lże j rannych , i

' ~ c ¥ nwrv * * * *

O b ra d y  Lig i N a ro d ó w

—  Z G IN Ę L I OD G AZU  2 G Ó RNICA podczas 
w ydob yw an ia  w ęg la  z o d k ryw k i kopaln ianej 
p od  Sosnowcem  ulegto zatruciu gazem  dwóch 
robotn ików . Do w ydobytych  z podziem i robot 
n ików  w ezw ano natychm iast lekarza, k tóry  
s tw ierdzi! ju ż ty lko  zgon  obu górn ików . Zw io  
ki o fia r  wypadku p rzew iez ion o  do kostnicy.

—  BU RZE , K TÓ R E  P R Z E C IĄ G A Ł Y  W  O- 
STA TN 1C II 24 G O D Z IN  N A D  C A ŁĄ  P R A W IE  
IIO Ł A N D J Ą , połączone b y ły  z trąbam i pow ietrz  
nemi, ulewnem i deszczam i, od  k tórych  zginęło 
10 osóli i cztery konie. P ozatem  pmruns wznie 
c ity szereg pożarów .

■— PO ŻAR  W R E JO N IE  N A D L E Ś N IC T W A  
K A ItP lŁ Ó W K A , Z N IS Z C Z Y Ł  O K O ŁO  ÓIMI H A  
LASU  państwowego,, w yrządza jąc  straty na su 
mę 250.000 zł. Oaień zosta ł zgaszony dop iero 
w  późnych  godzinach  nocnych przez w o jsko  i 

ludność okoliczną.

G E N E W A , (Pan). P r z y  caSkowuym braku za ­
in teresow an ia zarów no ze istrony p T a s y  jak  i do 
legatów  toczy ły  się dziś n rze j jodu dniem  ob ra ­
dy zgrom adzen ia. Po  kole i przom aw.a,i delega­
c i Austraiji, U rugw aju , D an ji, S zw a ;;a r ii, L i t ­
w y ,  H olan d ji Chile, S zw ecji, Irland ii, N ow e j 
Zelaoidjii, Aiustrji i Chin.

W szystk ie  te wzcanówienla toczy ły  s:ę d o ­
koła zagadnienia przyszłości L ig i Na,Sodów u:e 
me zaw iera ły  w sob!c  kon/krotnych pr i;r >z\ ry j 
W o b ó le  zainteresowanie dyskusją m inęło z ehw i 
lą, że gd y  delegaci w ie lk ich  m ocarstw , i w ięc 
Blurn i Eden w yp ow ied z ie li się w czora j. MIN. 
BECK P R Z E M A w T A Ć  N IE  B ĘD ZIE . R ów n ież 
M ała i Bałkańska emitenity n ie  wystąp ią w  d ys ­
kusji.

W czo ra j rano p ow róc ił do W iln a  z Niem ile* 

J. M. Rektor W ito ld  Staniew icz. P. R ek to r spę 

dził dw a dnii w Królewcu, gd zie  był pod e jm o­

wane przez tam tejsze w łauze akadem ickie z 

Rektorem  Uniwersytetu na czele oraz w ygłosu  

odczyt na temat „K om asac ja  jak o  proibleni go »- 
,>odarczy i polityczny".

Z Królew ca udał się p. R ek tor do  H e ide l­

bergu na uroczyste obchody jub ileuszow e 550- 

locia tam tejszego Uniwersytetu, na które z je ­

chali przedstaw iciele szlkół akadem ickich z ca­

łego świata o raz przedstaw iciele  naczelnych 

w ładz n iem ieckich. P. Si an Łowicz b y ł jedynym  

rektorem  polskim  na tych uroczystościach.

Zarów n o  w  K ró lew cu  jak  w  H eidelbergu  

p rzy jm ow an o  rektora naszego Uniwersytetu ł  

oznakam i dużej serdeczności

krclu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 
listopada 1035 t . w  spm w le wykonania art 16 
statutu Ligi Narodów .

Rozpon_,dzeme weszło w  życie dnia 2 bu..

Dna LUSTRA

Po  w yczerpan iu  się listy m ów ców  ukonsty­
tuow ać się ma kom itet redakcyjny złożony z 
p rezyd jum  zgrom adzen ia  pnzy udziale delegata 
A rgen tyn y jako  w n ioskodaw cy odbycia zgroma 
dzenia. K om itet redakcy jn y  ma p rzygotow ać re 
zolueję  w- k tóre j poruszone m ają być trzy pun­
k ty: 1) zn iesien ie sankcyj, 2) n ieuznaw anie ane 
fcsji, 3) re fo rm a  L igi.

SPECJALNA
ZASYPKA

DLA
DZIECI

M I R A C U I U M

tonalny departament sprawiedliwości i  policji.
R ZYM . (Pat). Prasa w łoska op isu je  doktad 

nie pobyt w  w ięzien iu  dzienn ikarzy w łosk ich  

w  G enew ie i wygnan ie ich z kantonu genew­

skiego Jak w iadom o przez solidarność faszy  

sławską wszyscy dzienn ikarze w łoscy opuścili 
Genewę, co m iało n aw et spow odow ać w  pew  

nym  m om encie w rażen ie, że W ło ch y  zryw a ją  

z L igą  Narodów .

Prasa tutejsza p od a je  takie szczegó ły , że np. 

jeden  z d zienn ikarzy w łosk ich  k tóry  m ieszka 

od ■"> lat w Sarnowie, nie m ógł nawet na god z i­

nę uzyskać przedłużen ia pobytu, P rzy  sposob 

ności gazeta nazyw a N ico Ie ‘a p rzyw ódcę  socja 

listów  w  Genew ie —  ..bandytą".

Z a s y p k a  f i rm y . M l r o c u l u m  
z p r z e p i s u  D o k t o r a  l u s t r a .  z o '  
w i e r a j a c a  u s t a l o n a  i l o t ć  e s t r ó w  
k w a s u  p - o x y b e n z o e s o w e g o  o r a z  
s u r o w c e  n a j n o w s z y c h  . . y n o la z -  
k o w  p o s i a d a  z n a c z n e  w ł a s n o ś c i  
o n t y s e p t y c z n e  I o c h r o n n e ,  j r s l  
p r e p a r a t e m  c e n n y m  i z e  w s z e c h  
m ia r  g o d n y m  p o l e c e n ia  p rz y  p i e ­
l ę g n a c j i  z a r ó w n o  n o w o r o d k ó w  jak 
i  d z ie c i  s t a r s z y c h .  P r e p a r a t  ter* 
m o ż e  m ie ć  z a s t o s o w a n i e  f a k i e  
|ako ś r o d e k  ł a g o d z q c y  p rz y  
z a d r a ż n ie n i u  s k ó r y  u d o r o s ł y c h .

A m b a s a d o r G r z y b o w s k i 
p r z y b y ł  do M o s K w y '
M O SK W A . (Pat). Am basador R zp lite j G rzy 

b ow sk i p rzyb y ł dziś zrana do M oskwy, pow ita  
n y na dworcu p rzez szefa  p rotokółu  kom isarja  
tu do spraw  zagran icznych  Barkowa^ i personel 
am basady polsk ie j z charge d ‘a ffa ires  JanLow  
skim  na czele.

R z ą d  B lu m a tr o s z c z y  się 
o dobro w o js k a

P A R Y Ż  (P a t). Kom unikat, og łoszon y przea 

k om is ję  w o jskow ą iz,bv deputow anych po wysłu  

ehainm ośw iadczeń m m  Duladier stw ierdza, i ż  

m inister podkreślił, że wysoki poziom  m ora lny 
i zaopatrzen ie muterjailne ainmji francuskie j po­

zw a la ją  patrzeć na obecną sytuację z ca łkow i­

tym  spokojem . M inister z naciskiem  podkreś lił 

konieczność prowadzen ia dale j i- wzm ożenia w y  

sfflków w  dziedzin ie m oto ryzac ji i m echaniza 

o ji arm ji, p rzy zachowaniu je j w yłączn ie defen  

żyw n ego  charakteru.
W  spraw ie czasu trwania służJiy w o jskow ej 

m in ister ośw iadczył, że uważa za konieczne u- 

tirzymaó obow iązu jący  obecnie czas służby czyui 
nej o raz okres  pozostaw an ia w  rezerw ie  tak d ł u  

go, dopóki sytuacja m iędzynarodow a ca łkow i­

c ie się n ie wy jaśni
W  dalszym  ciągiu m inister w ypow ied zia ł się 

za polopszrnieni .sytuacji zaiwodowyicb w ojsko- 

wvxih, k tórzy  ucierp ie li na skutek ostatnio oflfo 

szonych ustaw. M inister uważa za kon ieczne 

uitrz\ ni nie umitji zdała od wiszelkicgo rod za ju  

manifcMatcyj politycznych, podkreślając, że ar- ^  

m jn w-iisna całkow icie pośw ięcić się sw ej m is ji 

zapewnienia, beząiioczcń-stwa kraju

jLUyoja stara 39 o pożyczkę 
na v»lkę 1 Włochami

CiENEW A. (P a t). D elegac ja  abisyńska skie 

row a ła  do L ig i dw ie  rezo lucje, k tóre delegat 

Ab isyn ji ras Niisibu u inot} wu ji zapewne ju tro  

na iiosiedzeniu  zgrom adzen ia. W  p ierw szej re 

itołucji delegacja  abisyńska w  pow ołan iu  się 

na art. 10 i 16 paktu L ig i  proponu je n ieuzna 

nie okupacji.
W  d rugie j rezo luc ji delegac ja  abisyńska pro 

ponuje, aby L ig a  N a rodów  udzie liła  gw aran c ji 

na pożyczkę dla A b isyn ji w' wysokości 10 m iljo  

nów  funtów' szterl. dla um ożliw ien ia  ASiisynji 

p row adzen ia  akc ji w  obron ie  n iepodległości A 

hisymji w  duchu art. 10 paktu L ig i.
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CZY ZMIANA FRONTU
f O * i  u / i c r s n s g o  A o ^ e s p o n d e n r a j

Londyn , w czerw cu.

Rząd Ba idw bia inial w  przeciągu krótk iego 

okresu czasu p o  ostatnich wyborach  dużo k ło­

p o tów ; R ząd  Jedności n arodow ej n ie  wcale taki 

jedaioiliły, jak  to się nap-czor w yda je  'W  łonie 

rządu angs-dlskiego, j-ak i wt łon ie  sam ej partji 

zonserw atystów , na k tóre j w iększości rząd  ten 

się opiera, stale się toczy walika. Te tarcia w y ­

stępują przeważane na odcinku p olityk i zagra 

n ioznej ,w  p o lityce  wewnętrznej, le różn ice tak 

ja sk raw o  rde występu ją , —  AngljJ  znajdu je się 

bow iem  obecnie w  okresie  n adzw ycza jn e j p ro ­

sperity, oezrobot ie wciąż się zm niejsza, handel 

zagraniczny siaJe w ykazu je  dodatn i bilans, 

wskaźn ik i produkcji i konsum pcji u trzym ują 

się na w ysok im  poziom ie, we wszystkich dzic 

dżinach życia  gospodarczego  panuje stale oży 

w ien ie i w szyscy patrzą z zaufaniem  w przysz 

h>ść. P rzy  tak  pom yślnej sytuacji gospodarczej 

rząd  Baldwana n ie ma żadnych trudności z ob ­

roną sw e j lin ji poritytki w ew n ętrzn ej Inaczej 

pizc-d staw ia się spraw a polityk i zagranicznej.

N ie jed n eg t napew no zdsiw i niestałość i 

zin.eumosć’ po lityk i angielskiej, każdy z nas 

m óg ł obserw ow ać, ja k ie  różne k o le je  ta polity 

ka w przeciągu ostatnich m iesięcy przeszła, nie 

ra z  m ia ło  się wrażen ie, ze A n g lja  chce wszyst 

kich nabić w  butelkę i chce wszystk ich  prze 

d iy tn zy ć .. O bserwując tę pomtyikę rbnska w i­

dzim y, że ta zm ienność jest spow odow ana nie 

1yle dążen iem  da łudzenia m nych ile  kon ieczno 

ścią ratov;am a samego siebie.

W  rządzie , jak i w  społeczeństw ie ang ie l­

ski em ścierają się drwa zasadnicze zdania, c o  do 

lin jł p o lityk i m iędzynarodow ej. Jedna grupa 

rekrutu jąca się w społeczeństw ie z  ugrupowań 

aocjaJistyozmych. w iększości lib era łów  i praw icy 

kon serw atyw n e j z W in ston  Churchillem  na cze­

le z jonuje w yraźne stanowisko arotyniemieckie, 

wskazu jąc stale i w szędzie  na niebezpieczeństwo 

dla ftokejm europejskiego i Angiłji, jak ie  grozi 

i  te j strony; druga grupa, która ma za sobą 

w iększość konserw atystów  i L loyd  G eorge ‘ a z 

partji lib era łów  naw ołu je  do w spółp racy  z 

N iem cam i i p ow rotnego  „ściągn ięcia '* Nianiec, 

ja k o  członka L igi.

W  przeć.ąpu ostatn.ego roku n,ąd angielski 

w ykazyw a ł dużą elastyczność w  ułożeniu sw ej 

p o lityk i w  stosunku d o  N iem iec. N ie  oniieaz 

kał w ykorzystać  w szelk iej śyłuacji i nadarza 

jących  się o k a zy j dla zb liżen ia  angielsko nie- 

m ieck ego D użo tu pom aga rządow i angielskie 

mu Ribfoentrop, k tóry  ud olał naw iązać osobisty 

kona akt z ounosnem i sferam i ayptoanaiycznenn 

i Ł ia jo ir .o s ii te częśc iow o  zdyskon tow ał dla 

prowadlzenua pertrak tacy j politycznych. Zasługą

Ribfcienitj—pa b y ł angielisko —  ańemiecki paki 

m orski, k tóry  to pakt m ia ł stanow ić w.slyp dla 

dalszych um ów o fic ja ln ych  i n ieo fic ja lnych . —  

N ie  będę na tem m iejscu wspom inał tych wszy­

stkich za,wdkłań spowodowanych  przez ><> zbli 

żernie angilo germańskie,, ca ły  dramat saukcyjny, 

zabawa w  kotkę i m yszkę p row adzoną tak .-.wm 

nie pi zez L ava la  by ła  nastaw iona na os fubie 

n ie efektu w spółpracy angielsko —  niem ieckiej, 

przez pop ieran ie W łoch.

M inister Eden p o  objęciu  portfelu  m in. upraw 

zagran icznych  chciał jednak  da le j kontynuować 

politykę wispółpTacy z H itlerem . M im o o s tn j 

k ry tyk i ze strony opi/ujd publicznej p od ją ł się 

pośrednictwa w  zatargu francusko niein iec 

kim spowodu okupacji Nadren ji, zw oła ł ów  c / k  ■ 

sne posiedzenie L ig i do lam dyim , ściągnął na 

m iejsce Ribb em/trop a, poznał stanowisko N ie ­

m iec i, jak  zaw sze odroczy ł sprawię, na okres 

późn ie jszy  dla dalsizego je j  rozpatryw an ia N ie  

ulega w ątp liw ości, że ówczesna en er/-'ja Fdena 

spow odow ała pewne odpręrż-enie w  sytuacji i 

czasowe załagodzen ie kon fliktu  —  sprawa M e  

m iec została jeanak nadal otwarta.

Edien chciał jednak utrzym ać stosunki z 

Framtcją i zarazem  m ieć atut dna dalszego pro

wadzenia pertrak tacy j w sprawie pow rotu  N ie 

m ice do konceptu europejskiego, Ośw iadcze­

nie H itlera , m ów iąc* o pokoju  i hr.-.tirsliwie lu ­

d ów  n ie b y ły  uważane za wystarczające, jako 

podstawa dla tych pertraktacyj. T rzeba było 

r iec  cfeinue na białem , że H itler napraw dę zm .e 

ni sayc zdanie, co. do „m is ji ku ltu ralnej i cyw i 

liza cy jn r j N iem iec na W schodzie i Zachodzie, 

lulen w ysia ł wiię,c kwxsstjonarjusz, z konkretne 

m i pytaniam i, żądając od N iem iec  zapewnienia, 

że N iem cy nie naruszą obecnych granic euro 

pejskich

W  Faaeign O ffice  czekali prze dw a m iesiące 

na- thipow ledź M illera. P rzeczeka li okres w ybo  

ró w  we F rancji, przeczekali ostateczne za łatw ię 

n ie sprawy samkcyj, jirzeczeka li oświadczanie 

now ego francuskiego m in istra spraw  zagrań i cz 

nych, co do iiui-ji politycznej socjaiiisti e zn cg j 

rządu francuskiego.

W  zeszłym  tygodniu  korespondenci zagrani 

czni zaakredytow an i w Berlin ie, u m iędzy inny 

md zawsze dobrze p o in form ow any korespondent 

PA T -a  do.ii,,dNilii, że w  przeciągu najb liższych  

dn i H itler da odpow iedź na kwestjona.rjusz an- 

gielslkl, tak, żc na óbecnem posiedzeniu I.ig i 

\n g lja  ju ż lKjdzie mogła wystąp ić z konSkret-

Święto Morza na wybrzpiu polskiego Bałtyku

< s _ s' 'l cl 
$

• ' ••• * ! ' " .*:■ j

Zd jęc ie  nasze jirzedstaw ia  moment u rocz) stego podniesienia bandery L ig i M orskiej i Kolo- 
n ja ln e j w Gdyni, jak o  hasto inauguracji Św ięta M orza, k ló re  oczyw iśc ie  nad brzegiem  po l­

skiego Bałtyku w ypad ło  jak  n a jokaza le j, zg o d n ie  z chlubncm i tradycjam i i n iezłom ną w olą 

całego Narodu do utrw H enia potęgi R zeczypospo lite j na m orzu.

Kronika kulturalna WHna

d r a k a ,  liternictwo, 
fotografika

na Wystawie Sprawozda wrze) 
Wydziału Sztuki U S. B,

G rafikę, w  klasyczmeon tego słow a znaczeniu 

-^ddaiwna jest uznana za sztukę oemokTa tycz­

ną. D zięk i sw o je j zdolności oryginalnego pow ie 

lamia się, trałać m oże do najszerszych  warstw  

społeczeństwa i tam szerzyć  gust artystyczny, 

plastyczny. P ra wua, w  dzisiejszych  czasach 

m am y jeszcze b ard zie j sztukę dem okratyczn ie] 

szą, k ino, lecz kino. obejm u jące subą ruch ryt 

atinzny należy d o  sztuk czasowo-pirzestirzeiinyc.li 
i  sprzym ierza się ras ze j z teatrem i muzyką. Od 

strony plastyki przychodzą z jiom ocą n ow ożyt 

nej aemokratycziności fo to  gra fika, ze swojem  

wejściem  w  tajn iki rzeczyw istości i w ydobyciem  

z n ie j wartości artystycznych św iatło-c ien io­
wy d i  kolorystycznych , kom pozycy jn y  d i i ry t­

m icznych.

Na W ystaw ie  Spraw ozdaw cze j W ydzia łu  
Sztuki U. S. B. g ra fik a  : lite rn ic tw o  stoją na 

należytym  poziom ie, fo togra fik a , niestety, n ieco 

•hybsia. Lecz oto «zx.\zegół<xwiszę na ten tema'

rozw atan ia . Malarstwu, rzeźbie i sztuce stoso 

w anej pośw ięcę następny artykuł.
|

Grafika: liracWorjfl rzarnj i barwny,
inirdzioiyly. kwasoryfy j sui-horyty.

Kurs l i i  i 11 pod  k ierow iiictw em  p. J. Hop- 

pena w  dużej sali jon. .1. P iłsudskiego okazał, 

że w w ym ien ionych  technikach gra ficznych  ma 
pow ażne zam iary artystyczne, tech n ik a  opano 

wana p.crw szorizędnio, j.on iysfy w yrosłe  z zio- 

m i i kultury naszej. Zw łaszcza IV -ty rok ,wvstą 

p ił z szeregiem  zuipcłnie ciekaw ych dzieł.

N a jserdeczn ie j p. Ilop p en ow i trzeba p ow in ­

szować sukcesu w ystaw ow ego  jego  zdolnych 

liczm" oraz postępom  w stosunku do lat przesz 

łych. Radość leż pizejanujc serce na w idok opa 

nowanin rysunku gra ficznego. Bod względem  

plastycznym  akadem icka gra fika rów n ież wyso 
ko sto i i m ów i o dużej .skuli artystycznych 

w a lo rów  .swiatło-cieniow yeh. Mnie osobiście 

zachwyca gra fika , że się lak wyrażę, płaska, de 

kuracyjna. Pod tym  względem  są TÓwnież bar 

dzo interesu jące okazy.

N ie  wym ieniam  nazw isk naszych mi ty dl) a r­

tystów gra fików . N i ech jednak będą prześw iad 

ez.wffl, żc ich rys indyw idualności bezpośrednio 

jirzem aw ia  do w id za  i mocno w raża się w  pa­

m ięć plastyczna. C hciałoby się w idzieć, ,o c z y w i­

ście w-.śirćnl m łodych artystów w ięcej dążeń sty­

lowych, nowych , tre_ściowo-forinalnych, w ięcej 
bezpośredn iego kontaktu z dynaim iczncm  ż y ­

ciem (I eiyl c jpzeni.

Podkreślić należy- staj-anne, należyte mouia- 

że ws,zystlk.ch gra fik , k irledzy-akadem icy fo to ­

g ra fow ie  pod tym  względom  m ogliby dużo się 

nu/uczy< Artyzim zawsze gran iczy z techniczną 

celow ą doskonałością.

W sp ó ln ie  z. gra fiką  wysławśone jest 

Ijtńfiulcłwo,
pod k ierow nictw em  B. I.enarta i

w y k r e s y  p e r s p e k t y w ic z n e

—  p, arch, Borowskiego. Pisize kurs 1 szy narzę 
dziairni jcdnoelenicntowwm i, praw o- i lewo-ścię- 

temi. P isze konstrukcyjn ie i dekoracyjn ie, wpro 
wauzająo czasem element rytm ik i gra ficznej.

Fotografika,
pod k i er o  Wrai otrwem p. J. Bułtuitka wystaw iła  pra 

cc użiesięciii akadem ików . W  zestaw ieniu z gra 

f  ką widać, niestety, organ iczną wadę w ystaw.io 

nych fe lo g ra fi j ,  a m ianow icie  p raw ie  powszeeh 

ną szaaofć ii h arty-siycznyifi pow ierzchn i. Mo 

■wiąc dosadnie foto -grn ficy  n ic dobra li się do 

czystego naskórka rzeczyw istości, lecz przysło 

m li ją  wrwilcm. Woali ten —  to  p ierw orodny 

grzocli b rom ow ych  paipierów fotogra ficznych  
fabrycznych. Czujny i wrażliw-y foito-grafik  mu 

•si ten woal w  odpow iedn i sposób stale przezwy­

ciężać. Szkoda te/., że fo tog ra fje , zupełnie nie 

zm ontiiwane, l ic z  ty lko  ponalepiane na jeden, 

długi, szary papier. Muntaż w- fo lo -gra fice  od 
gryw a dal< ko w iększą roln;, n iż ram y w  cbra-

nyin planem w spraw ie pow rotu  N iem iec do L i 

gi —  O kaza ło  sic, że le w iadom ości b y ły  przed 

wczesne., korespondent „D a ily  Telegraph'* d o ­

nosił w  fycii dniach że H itler n ie m oże mara 

zic  odpow iadać, gdyż teraz w y jeżdża  na urlop, 

•później ,w sierpniu ma olinipyadę, we wrześniu 

będzie, za ję ty  sprawam i wcwnctrznein i; naj- 

wcześnioj adpowiiedź ta będzie  iprzygoicywana 

w październ iku. Prasa n iem iecka jednocześnie 

zm am iła  ton, zaczęła atakować An glję  za to, że 

ośm ieliła  postaw ić k rzyżow e  pytania w odzow i 

tak w ielk iego narodu, że te pyltania ub liża­

ją godności n iem ieckiej.

Rlząd angielski, k tóry  m in io flirtu  z N iem ­

cam i n ie patii za sobą m ostów  współpracy z 

Fram  ja, zr.obdł w  tym  tygodniu decydu jąre  (10 

sunięcia dla ściślejszej w-spólpracy z Pałacem  

Elizejskim i. Jak zawsze m ieliśm y diwa w y itąp ie  

n ia: n ieo fic ja ln e  i o fic ja ln e

P ierw sze  zrob ił angielski m in ister w o jn y  

D u ff Cooper, iktóry w przem ów ien iu  w ygłoszo  

nem  w  ostatnią środę w  Paryżu  podkreślił ko 

nieczność w spółpracy augieŁsko —  francuskiej.

,,To  nie jest sprawa senliymcaiŁu, albo jak ie 

goś w yboru  —  pow iedzia ł m łody  m inister w o j 

ny — to  jest sprawa życiow a obu państw Oba 

narody stoją przed koniecznością a n ie przed  

wyborem . M inister Baldw in  w  swoim  czasie po 

w iedział, że  granicą A u g lji jest Ben, W asza gra 

uica jest naszą granicą N ic n iem a w iększego 

znaczenia dla. pom yślnego rozw o ju  stosuaików 

m iędzynarodoiwych jak  .współpraca bryty jsko- 

fran ru sk a .. W  talk n iebezpiecznej chw ili, jak 

obecna n ie m ożem y dać le.pczej gw arancji d la 

utrzym ania pokoju , jak  solidamnośi i p rzyjaźń  

bryty jsko  —  francuska**.

iP rzem ow icm e w ygłoszone w  takim tonie przez 

mimistira woijuy, k tóry jest zarazem  uosubiouiem 

jwittlów m łodego pokoleniu konserwatystów , ina 

jsfek^o ob jąć  w najb liższym  czasie całą władzę 

od weierainćiw przedw ojennych  n ie mogła przejść 

bęz echa. Prasa idom iw ka to przem ów ien ie  nio 

cno kom entow ała P ó ło fic ja ln y  Deutsche D ip lo  

uwćusch Poliflsohc' Korrespondenz, -oinawiając 

ostatnie wystąp ien ia polityczne, zestaw ia prze 

m ów ien ie  parlam entarne Baildwina i wystąpię 

nie parysk ie D u ff Coojicra, k tóre  są z,- s jbą 

w pew nej sprzeczności 'B a ldw in  w  óstatm em  

przem ów ien iu  z łoży ł ponowną ofertę N iem com ).* 

Czytam y tam: „o  ile w ysiłk i p ok o jow e  N iem iec 

i n iem ieckie warunki są rozw ażane w  tuk bez 

m yślncj atm osferze 1 po am atorsku staje się m e 

czą konieczną, by N iem cy stw orzy ły  swe wła 

( D okończen ie  na sir. -i-c/).

E. SOSSO W  U//..

zaeh D op iero  dzięki nal< żytenui m ontażow i wa. 

łory światło-ciem iowe kom pozycja  fo to g ra fji 
w natężyły sposób m ogą zagrać. Bod tym w zglę  

Uein miisi gra ficy  są bez zarzutu.

W ystaw ione w tym roku prac.;, ani poc 
W-Zględoni treściowym , ani pod w zgl.dcin  form uł 

nyin n ie  wniosły n ic nojwcgo da b rom ow ej 

szkoły M istrza Bułhaka, P ortre t i sielsko an ie l­

sku lis tow an ie  ogarn ia  wszystkich, jak  śpią­

czka. A  szkoda. Przecież sam np fotom ontaż i 

przyslososs-amc joga do odzsyierciadlania od- 

cznc tre-ściowych oraz ustokratniania hib syn 

tetyzow amiia rzeczyw istości m ógłby ty le dać no 
wego naszym  artystom-aikadeinikoni. Ponadto 

— aż się prosi —  aby uinssersytecka lirom o-gra- 
fika  rozszerzyła  swe pod w o je  dla alco-brom ósv, 

jirzetłloków- i giun. N ie  w idać też  zupełnie prób 

wciągnięcia fo to g ra fji jak o  elementu k om pozy­
cy jn i go do reklam .

ża łu ję  bardzo, że jira ie  wy-stawio.nc nic po 

siadają tytnłóss". T rudno m i jest na najlepsze 

w.skazae w  niniiojszym artykule, k ilk a  z.upełnie 

dobryc li dałoby się niow-ątplawic w-yłowić. N ie ­

stety, nie wszystk ie fo to g ra fje  są na p oz iom ie  

naw et akadem ick ie j fo to g ra fik : daw n iejszych  

łart. Św iadczy to, że foto-girafika na l 1. S. B 

nie wyszła jeszcae z pow-ijaków amatorsilwa. tej 
m anji foto -rep rodnkow a iiia  rzeczyw istości. Jako 

żywio, fotografika., czyili fotogTalja  artystyczna 

nut iam< cek- i swą troskę artystyczną.

D r P IO  'T l ŚLED ZIKW W K I,



, ,K ' W E J i '*  z d n ia  3 lijsca ł !J3ti rok u

Czy zmiana W  Palesynie wciąż irorąco
frontu

(D o k o ń cze n ie  ze str 3 -e}).

snę idee o tern. co  się naokoło  dzie je. O ule pew­

ne au torytatyw ne koła m ogą nadal rozpow szerh  

niać w rog ie  nastro je  p rzeciw ko  .Niemcom i na 

da<l dążą do przedstaw ien ia Nkoniec jako, najw ję 

kszego n iebezpieczeństwa dla pokoju  eu ropej­

skiego to ,pozytyw n e starania odpow iedzia lnych  

czyn ików  n ie m ogą być zachęcające''.

M inister i-,len  w m iędzyczasie zatrzym ał się 

w p rze jeźdz ić  do  Genewy w Paryżu, odbył koci 

fotfencję z francuskim  m inistrem  spraw  zagra 

n icznyrfi Dełbos i prem jerem  IM m it. ru i w wy 

niku ,, j  kon ferencji wy dano kommiJkat, że slro 

ny, doszły do zupełnego porozum ienia, co do 

w , tycznych dalszej .polityki.

Uwestja sporna m iędzy Francją  a Angliją. a 

m ianow icie  sprawa włosko-abisy ńska «nic jest 

już w ięcej aktualna, w św ietle pow yższego  p ize  

m ów ien ia i kom unikatu m ożnaby było  •wywnio 

s-kowae. że v\ngi j i obrała decydującą lin i 

współpracy z Iw .kuc ją  : pójd zie  po lin j i wciąg 

nięcia W łoch  do liłokiu bry ty jsko-francurko-w ło 

sko-sowiccikiepo. T o  jednak ' jakoś się nie klei. 

równice ustrojów  wewnętrznych tych państw 

są ze sobą w  zbyi rażącej sprzeczności, by taki 

zw iązek  m ógł się utrzymać'. A m oże to ty lko  

polityka? —  m ów i się tak a robi się zupełnie 

coś ininego?

Posłow ie  parlam entarni tak socjaliści, jak  i 

konserw atyści m a ją  .zamiar- spytać Baldw ina 

ozy  przem ów ien ie D u ff Coopera było  wyrazem  

polityk i rządow ej, czy też^ była to  opfaija pry 

walna m inistra wojny"? O dpow iedź Baldw ina 

praw dopodobn ie  będzie „n a  dw'ojc babka w róże  

ł ,  rząd angie lsk i nie zaangażuje się o fic ja ln ie  

w [«>liłyce ścisłej współpracy / Francja przeciw­

ko Niem com  -■ z tego jednak nie wynika, te  

pos iczagóine pi-sunięcia w znleżnotśęi otl ni,' 

iiyeh okoliczności m ogą ro liić  w.rażenie le j 

w spółpra-cy

■lak donosi korospoiw ieiil The Pim .ii z li ir -  

lina p ierw szym  aktem tego ro.l/aju  jest osinę me 

wystąp ien ie kapitana okrętu w ojennego Lcipzig. 

<>ki\-t len zawdat w ostatni piątek do ('ułań­

ska. jioczątkow ą była  zaaraaużnvima w ity  ta kur 

tuazejna kapitana okrętu  u W ysok iego  Koln iwa

r/a b igi Lestera. w ostatniej chw ił; ta wizy la 
¥ . . .
(w ed ług doniesien ia tego suoi-oyo korrsp wid-m j 

taj na zarządzen ie m inistra w o jn y  została udwo 

łana. Jednocześnie partia  narodow o-soc ja lis ty  

rzma wydała ulotkę, w k tóre j m ocno atakuje 

W ysok ie go  Kom isarza i Ligę. To wystąpieniu' 

m i być zaakcentowaniem  n ielirzen ia się Nie 

m ieć L igą  i sam idzielności | olity-ki Niemirs.

l )o  czego  taka polityka m oże doprow adzić  

trudno ieraz prizewkłzieć, falk-tem jest. że  N i ero 

cv st.iją siię ośrodkiem  polityk i m iędzynarodo 

w ej. wszelk ie sztuczki i konszachty dy p łon i.i-ty 

czne zaczyn a ją  iść w kierunku odpow iedn iego 

zaasekitrcKwania sic przed Berlinem .

E. S O S S O W K  /.

Samolotem uad Ha^ocz
Po  udanej eskapadzie sam (dołow ej nad Na* 

rocz, w  k tóre j w zię ło  udział 11 maszyn (*) z

Z D R O JO W IS K O  N A D  N IE M N E M

ORUSKIENIKI
K Ą P I E L E S O L A N K O W E

B O R O W I N O W E
K W A S O W Ę S L O W E
T L E N O W E
P I A N K O W E

H YD R O TER flPJ/3.. ELEK TR O ! .ECZNICTWO. ZABIEG? G IN E ­
KO LO G ICZN E. I N H A L A C J E  SO LA N K O W E  za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. KF\PIELE KA SKAD O W E.

SŁYNNY ZA KŁA D  LECZ N ICZEG O  STOSOWANIA  
SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU IM. DR. E LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.
0

m

V\ airszawy, 1 z W itna i 1 z Kirakoyva) 

projektowano jest urządzenie prowizo­
rycznego lądowania na terenie inaj. Ko- 
byinik w odległości 3 -4  klin- od jeziora.

Sponwą tą z.ujął się /.wiązek RropacMiiidy 
Turyótyezncj wespó! z W iteóskm i Aerokliiiiiein 

i I.OP-R

Prov> izo fy rw i#  ob liczen ia pozw ala ją  na opty 

nii.sty'zm- paiirzenie na ton śm iały projekt.

'Ulai yy obie stroi:y rua koszlttwae około 
20 z\.

Nurinalmy lvl!et k o le jo w y  w uibie stronty kosz 
tmje zii.- 17.10. Biorąc pod uweigę koło-salną riV,. 

ró/e ezii.su przejazdu —

s a in e & o te in  m n ie jy t  i t jc o j  4 5  m it u i ł .  

pociągiem 0 godzin
—  można przy pusi/iozae, i o  in icja ły  wa udostęp 

niem a Nar-ocru znajdzie  realno oparcie w dosla 

tocznej Kod ci pasażerów, k tórzy zechcą skoczy 
stać z Kom unikacji sam olotow ej.

AAŁZJ l A A i  I t t ł ł t t t t A  t t l ł t ł ł ł . l t u  *  t L . 1*

JTEĄTK NA POHULANCE
Dziś o g. 8.15 wiecz.

\A UJASZEK JAŚ
3 Ceny propagan d ow e  |
» ł lmxr-r!r»-rTvi"»ewz'/łvrTmwyr#vrr

D ZIE C I

Pan i Szanaiicenblum Jwzyczy na swego pięt 
nasi ile,tniego sy-na:

■ -Mon:t-k. Mu.a -1, a ozu ;t-, i, :i. ile ra zy  ntatn 

ci móyyić, żebyś nić palił pap ierosów . Pap ież., 
sy szkodzą zdrow iu Zaełioru jesz na płuca, jak 

dyva ra zy  d/yva cztery. Ty- Sa.Iiuś, pewitfie nie po

lisz? —  izwraca się do m łodszego.
—  Ach skąd. Już tłoyeno przestałem

♦
Lh i tu kaijak ibi ego Caius —  odeaw ał się 

zapałony ka jakow iec.

*
N ie rób  m i zawodu —  ostrzegał o jc iec  s y  

na, uczącego -się rsemio^ła. , , ,  • .

k

.!.«żę, jak  na dłon i —  rzekła rękaw iczko . J 

*
Liga- N an fflów  yyykazufa całą sw oją  bezsił 

ilość wołiec yyojny aiiisynskiej i znie-sienia san 

kcy j auty włoVk;ch. I’ jp,ro*tu okaza ło  -się, rże 

jest ona zyyydtłą Eiiją z runkiem.

*
Na zakończenie dwuw iesz Leona  Easternaka:
l^rz.ysło-wie roisyjsk-ie zrozum ieć chci j:

„N a  }>czi])tiozeti i Stpiez sa ław ie j".

Tu już muszę kończyć wm ig. — arnik.

U  szara -eminencja jd c iiy liła  g łow ę 

ach, jak ie  wasze aonfliikty 
są jednoipłasze.zyznowe!

A po chw ili namysłu:

—  dyrsktrelnie to iisk nazw ijm y — 

a juści, Jen problem  *  koictn 

-nie jest tak prostolin ijny. .

W końcu  pokręci) I)t-zradini|, 

sw oją  szjkiclieiną szyja 

i odesłał do  k ml i —■' 

niech ich ku le biją

T y  .m asz naukę stąd t

nie W ycierać cudzych kątów  kątem.

S t t i n h i l a w  J e r z y  /.<...

•f*

Zii m ia Św ięta n ie p rzesta je  być terenem  
unik i n iepoko jów . A rab ow ie  w ciąż się burzą. 
K łopoty  angieiskie, zw iązzuie z tym  m andato­
w ym  skraw kiem  ziem i nie ustają.

P A K T Y Z A N t I Z DÓK N A B L L  ś.

Jest w  Palestyn ie  —  w poh liżu  gran icy  z 
'1 ran , Jordan ją -  pasmo gó r Nalilus. Dzika tu 
i n iedostępna ok o lica  stał>a się jak b y  bazą ope 
racy jn ą  arabskich odd zia łów  partjvanek ieh , 
k tóre  czyn ią  stąd zuchw ałe napady na pociągi, 
aut ihusy, osied la, a nayyet zb ro jn e  za łog i an­
gielsk ie. Zasobni yv broń i p ien iądze, zasilan i 
p rzez okziliczne wsie arabskie w  żyw ność ro z ­
w ija ją  partyzim ri bardzo  o żyw ion ą  akcję, .da­
jącą  się d otk liw ie  w i znaki za rów n o  cyw iln e j 
ludności żydow sk ie j jak też w laduom b ry ty j­
skim.

W ed łu g ostatnich w iadom ości udaio się skon 
cen trow anym  siłom  angielskim  o toczyć  w iększy 
oddzia ł partyzan tów  z gó r Nablus tak, że jest 
nadzie ja  na odprężen ie  w  tych okoliench . T ru d ­
no jednak przesądzać, ez.y na m iejsce z lik w i 
•kiwanej purtji A rab ów  nic p rzy jd ą  uuu w ojow  
n icy arabscy, zn a ją ty  teren i o żyw ien i fana 
iyrzn ym  duchem liienayyiści.

Z A S IŁ K I ZZA  O f . l A N L

Jzk  sic okazu je, ake ja  arabska w yb iega  do­
łek o poza gran ice Z iem i Św iętej. Z w a lczącym i 

,w 1’ a lestyn ie m uzułm anam i so lid aryzu ją  sic 
.Ariibowie z całego św iata, zaopatru jąc swych 
palestyńskich rod ak ów  iiie t. Iko w słow a o tu ­
chy i uznania, lecz i w środk i konkretn iejsze, 
jak  broń i p ien iądze. W  ostatnich dniach w ła ­
dz? angicU k ic  zarządziły kon fiskatę tysiąca do 
larów , przesłanych .iż z N ow ego  Jorku przez 
tam tejszy kom itet arabski na ręce naczelnego 
m u ftiego  w  Ba estynie. 1’ rzesylka ta in ia 'a  na 
eelu poparcie  am bsk io j akcji s tra jkow e j. i ’ rze- 
sylka ta wpad ia  w  rę e " angielskie. I le ż  jednak

Jakub p rzesy łek  z różnych  skupień m uzułm ań­
sk ie!! na kuli ziem sk ie j musiało dojść do m ie j­
sca przeznaczen ia?

S T A T E K  Z B R O NIĄ .

Tuż przed  ucieczką negusa z  E tjo p ji w y ­
ruszył był z E in laud ji ku A fry c e  spory statek 
lird iidowany b ron ią  i am unicją. Ładunek ten 
m iał być przekazany Ab isyńczykom . N ie  doszło 
do tego, gd yż W ło s i z a ję li Addis-Abcbę, zaś 
arm je  ab isyńsk ie przestały istnieć. Statek z  bro 
nią d ługo p ływ ał od  porru do portu, usiłu jąc 
|M»zbyć się u c iąż liw ego  ładunku. Ostatn io statek 
n rn ł ruszyć ku b rzegom  Palestyny. Podobn o  
Arabow ie zakupili ea ly  ładunek. Chodzi ty lko  
<i ihisfrm  zenie go partyzantom .

K R W A W E  W A L K I.

A rab ow ie  w a lczą  z w łaśc iw ym  sob ie fan a ­
tyzm em  i typow ą  dł.i m uzułm anów pogardą 
śm ierci. Podczas jed n e j z ostatnich utarczek 
jw pobbżu  m iejscow ości T u lk erem ) ińiuło polce 
"6 Arabów , Jak p rzypuszcza ją  poległo  ich znacz 
nie w ięcej, spo ro  trupów m ogło  pozostać w  gó 
ruch, sępom  na po barcie L iczba  rannych w te j 
potyczce A r nilów* m iała sięgać siu.

STA N  O B E E /E N iA .

W n iek tórych  bar izicj narażonych  na napo 
dy m iejscow ośeiaeli i  na n iek tórych  nurnikach 
kole i w p row adz iły  w ładze angie lsk ie stan ob lę  
żen ią AA' innych  m iejscow ościach  obow iązu je  
stan w ojenny. Araba schw ytanego z b ronią w 
rękn rozs trze liw u je  się na m iejscu. S iloe patrole  
angie lsk ie krążą bez p rzerw y Ściągn ięto z Egip 
iu now e bata ljony czy nawet pułki. Na akcję  
arabską odp ow iada ją  An g licy  coraz energ iczn ie j 
sza kon trakcją . Znana taktyka lw a b ry ty j­
sk iego: po w yczerpan iu  środków  pok o jow ych  
b ierze się p rzeciw n ika  za  gardło. Copraw da,

Krzyż pamiątkowy na miejscu tragicznej śmierci be gijskiej
królowej Astrid

jak  dotychczas, znaczn ie jszego  skutku to  n ie  
odn iosło .

TRANS.101! D AN JA.

G łów nego b od a j poparcia  s tra jku jącym , te- 
ro rys tom i  partyzantom  arabsk im  w  Palpstyn ir 
udzie la  arabska T ran s jordan ja . N a  gran icy  obu  
k ra jów  czuw ać muszą baczn ie odd zia ły  ongiet 
..kie, b y  p oparcie  to n ie p rzyb ra ło  fo rm y  la ­
w in y  uzbro jonych  ludzi, śpieszących  na pom oc 
palestyńskim  lodakon i. N a raz ie  Trans jo rdan  ju 
nasila A rab ów  drogą kon trabandy, n ie lega ln ie . 
Zasiłki te jednak  muszą być znaczne, skoro  od  
dw óch  przeszto m iesięcy w  Palestyn ie w c iąż jest 
tak  gerąeo  N E W ,

HA MARGINESU;

Śmiech Je st Ja k  chleb
D o śmiechu wszyscy m a ją  praw o, tu n ic  

ino, o p rzyn a jm n ie j .iie pow inno być, żadnych 

ograniczeń. Ehyba, że sasn dow cip  jest o g i i 

niczony, miesnmezny i ptais-ki

„Śm iech —  t:> zd row ie ”  m ów i utarte już .po 

uied/enie. I czyż n ie słuszne? .Śmiech jest, jak  

chłeb
Człowiek, bez „karm ien ia się k a w a ła m i' 

z-guiuśiiiałfai wśród cydzierinycli k łop otów  i 

trosk.
\\ lip cow ym  num erze lw ow sk ich  „Sygna- 

łćm “  zna jdu jem y m iędzy innenii takie w ierszy

kr.

APO STR O FA .

Jedni go r jw ią  grodem  kwim 

drudzy —  że orląt gn iazdo !

Zostawcie, bo sposobem  tym  

go aneaiaiżcrją nazwą.

T R A tjED JA O LO M E T R Y C Z N A  

Do osła kw adra tow ego  
przyb ieg ł m ałżeński trójkąt: 

poratuj, poratu j nas wu jku !

Czy niem a ju ż zm iłowan ia 

to koło, to k o ło  udręki, 

jest n ie do opisan ia !

Dla nezezenia pam ięci zm arłe j tragiczn ie w ka tastro fie  sam ochodowt-j k ró low e j be lg ijsk ie j 

.stridy, odbyło  sit; pośw ięcen ie k ap licy  ku czci zm arłe j k ró low i j, oraz w letk iego* m a rm u ro ­

wego krzyża, ustaw ionego na m iejscu  trag iczn e j śm ierci. Z d jęc ie  nasze przedstaw ia moment 

-poświęcenia przez duchow ieństwo helg .jsk ie  k rzyża  pam ią tkow ego  ku czci k ró low e j Astrid

N A  „K A ItT E ” .

S w ój los ca jedną istawiam kartę.
(a albo żadna, ta albo nic 

—  pow ifdziaJ redaktor „K a r ty ” .

ztnfrtoi M ilu tk o .

O.slaitnii m uner „S zp ilek ”  przynosi:



■ im  Z m iią  d lip ca  1936 ro k u .

Mieści z Nadbałtyki p> g  £  i |  y f

P L A N O W E J  6 0 S P 0 D A R K I
L I T W A

—  U S T A W A  O S ŁU ŻB IE  W O.TSKOWEJ. W

L itw ie  ogłoszono ustawę, wpiiow-adznjąną póllo  

m roczn y  obow iązek  służby w ojskow ej.

L stawa tli w p row adza  pozatcm  d la  osób, 

nie odbyw ających  czynnej służby w o jskow ej t. 
zw  podatek w ojenny. Podatek len rozciąga się 

na 15 lat i opa rty  jest na zasadzie progresji.

T J
—  W Ł O T W IE  U M IL K Ł  EIAŁAS MIEJSKI.

Po  dodatnich wynikach proh przeprr)wadz.onvch 

w  tzas ie  tygodn ia  ciszy we wszystkich  miń- 

slswh L o lw y , iiostanow iono n-a stale z. dn. 1 lun. 

s/prowadzić zacliow an ie  ciszy w kom un ikacji 

m iejsk ie j. W  zw iązku z leni m in isterstwo spraw 

w ew n ętrzn i cli w yda ło  zarządzenie, iż  wzbrania 

się w Rydze i m iastach pow iatow ych  używan a 

sygnałów  dźw iękow ych  w  kom un ikacji lram w a 

jo w a j sam ochodow ej, m otocyk low ej i innych. 

Jednocześnie w ozy z kolam i o że laznych  ohrę 

czach w godzinach  od 10 w lecz. do 7 rano mogą 

jechać ly lk o  stępa. Następnie w szelk ie  p rzew ożo  

ne low a ry  muszą być lak opakow yw  ane, aby 

nie brzęczaL  i n.e i .daw a ły  hałasu. Zarządzę 

nie >o publiczność pow ita ła z w ie lk im  cnltiz 

jazm em .

— R F til. \M ENTA< JA CEN M A S ZYN  HOL 

,\ I(.J#C H  NA Ł O T W IE . Prasa podaje, że osia! 

nu> ustalone z o d a ly  stale ceny na nabywane 

przez ro ln ictw o  maszy n y■ roln icze. .les! lo  dal 

szy ciąg akcji, k tóra w  swoim  czasie w yraziła  

się w zniesieniu cel prz_> w ozow ych  od maszyn 

ro ln iczych , a k lóra  ma na celu popraw ę sytuacji 
ro in ict wa.

W czasi* przerw między 
nar&ctoml w Genewie

Od lew e j. Dellios, Ayeno l i Bliim .

Wiaitr, który dm ie .z ,fiad jeziora , muskając 

i hłodnaiwe tałlr, n ie  przynosi żadnej ulgi. .TosL 

duszno i gorąco. M ońce uw zięło się i «1  szere 
gu Iygiwlmi sipaila wiszyslk-j tnat pop ió ł, 

y.iniV"in T-ruitloMiiu* koloiyl krajobrazu.
brawa żółkn ie —  wysycha Zhotże m arn ieje ; j\  

lo d o jrze je  zaw rze śmie, flio jes/jezę nie mi a duh 

' * »  ziannia —  nic m iało doslateiczmej w ilgoci 

w piaiszlozylstej glebie. Ki.irkiiF.Ie nie urodzą, ow ies 
hęidferie ina nic.

Z it a kie mi my.SlaJiiii wy im.sza coraz ezęicH j 

ma je z io ro  w ieśniak nuwłnaroczański Zawodzi 
zic*mia —  ra tu je  woda.

Na je z io rze  .słońoe min.iei dokucza, a 

na rc/diltat wysiłku lizM-zncgu nie ir/.c- 
I»a czekać iwicsłącami od siewu do 

zbioru.
Po kaiżidem izairzuceiiiu siaiki do wody, w mat 
n i ' znajdu je .się trochę ryby.

A ryba jesj polrzełina. N ie ły iko  do garnka 

i na patelnię. W  ciągu kilku godzin m gtóia 
p rzeprow adzić

łrw ii. iJ iO .K 1 z i i iM ic o i i i j  
w żydowi skini .sjklepiiku w Kohyiniku Rybę za 

m ienić nu niąlkę, tytoń, sól i inne niezbędne 

w życiu produkty spożywcze

W ieśniak łapie rybę i w iezie ją do K ob iln i 

ka. \a droidze jednak w yrasta przuszjkoda.

— .\ie wnino do Kobylni.ka, wie-ź do nadto 

śnirtiwa D yrekcji i.asów  Ikuisl wow yeti.

— D laczego?

Bo D yrekcja Lasów Pum iwow yclt, po zna­

n i cli zatarg z ludnością nad.jeziorną (spow o­

dowanych

zakazem połowu
w jez io rze ), po-zwcHiłu toiwić rybę wszystk im  

gospodarzem , posiadającym  serw itu ty, z tern 

jedtaaik, .że rylię , przezjiacizoną na sprzedaż, r> 

bacy będą spien iężali za pośredniej w cmi D y ­

rekcji.

Jaki jesit seans tego zastrzeżeniu? D yrekcja 

twiandkig że .wydając duże sumy ;ńa zairybitni* 

jezio ra  i płacąc dzierżawę (którą m ają w  przy- 

Silości otrzym ać rybacy nadmaroczJań.sry).

wc*i»}ga także do H cli świadczeń 
i r y b a k ó w -  

Od każdego transportu ryl.t, ..sprzedanego .na 

rynku. D yrekcja .pobiera 7 proc. od w p ływ ów  

inel.lo (po potrąceniu kosztów  przewozu i komu 

sow ego) ■ rui koiszly zarybienia

Rybacy są bardzo 

niezadowoleni z tego ,,zastrzeżenia'''. 
M iiJ U  dać 5 proc. kom is owego, opłacać tran 

sport i jeszcze oddać 7 proc. na zarybien ie i 

dzienżaiwę. W iększość wola łaby gospodarzyć, na 

jeziorze po staremu —  bez zarybian ia i iiaz 

dodaikow ych  klop ułów.

fi os podarku zaś D yrekcji ma jeziorze  Na- 
mc,/, ma już plusy. W  roikii ull.iio.gl\im wpiUB’z 

Czono naryl.iku: (i mdjon-ów .sielawy, 100 tyisię 

cy siei; w rolku bieżącymi na, w iosnę —  znowu 

(i miljo-n.ńw sielaw y i 400 li-sięcy siei oiraiz 1200

Uwagi na marginesie nowej konstytucji ZbKR
12 czerwca „Izfw leslija  ‘ w ezw a ły  do pow  

s z t. ) ; , ! « j  dysia isji a.au p ro jek lcn i now ej konsly 

Łucji sow ieck iej. Jak należało oczekiwać ,,dys­

ku s ja " ta w  Sow ietach ma p rzew ażn ie charakter 

apołogetyczny

M im o to, nie hi alk .również n iektórych  rze­

czow ych  uw ag krytycznych. W śród inny cli p o ­
praw ek zaleconych przez poszczególne jodmosi­

ki należy podikresJic' żądanie rozszerzen ia upraw 

nień do w ystaw ian ia kandydatów  do reprezen  

tac; narodow ej, celem u nn./ li w i-c.i i ,t ludności 

miezn-zeszoncj lub o p o zyc ji wśród istniejących 

organ izacyj zaw odow ych , naukowych i I. d., 

wystaw ien ia własnych kaaidydatów.

Obok kwest ji upraw u leń do wystawienia 

roizbieżność zdań wyws.iiuje rów n ież przyznan ie 

praw p o lit j cznycłi dotychczasow ym  „liszcń 

com “ , w tej liczb ie osoboun duchow nym

Dodać należy, że w  Sowietach dotąd istnie - 

je  pozbaw ien ie praw  z tytułu .samego prawa, 

gdy w innych pańslwurcli pozbaw ien ie praw 

lrtoiże nastąpić ty lko  na pod.stuw*ie wyroiku sądo­

wego „L is zeń can ,i" nazyw a się w Sowietacii 

stan pozbaw ionych praw,, do których, w  ple-rw 

szym  rzędzie, obok  duchownych. należą fcijłe c 

li men,ty posiadające O gólna liczba tych  liszen 

oów, według danych sow ieckich, wynosiła o- 

statnio 2 i pot m iljona. N iedaw no nieco zła 

godzono przepisy o liszeńcaoh, w  szczególności 

dzieciom  liszeńców  o tw arto  dostęp do wyższych  

uoze Im

Warnio zresztą zazmanzyć, ic  w form ularzach 

przyszłego spisu ludności w SowieJach w yodrę 

tm iono dncliowaiy.cli iz ruilnyki „micpa-acującyel’. 

e le in en lów " Defim/iływiia likw idacja  instytucji 

li.szcńciiw z lyttmłu samego prawa, jaką prrew i 

duje projelkt now ej konstytucji, w yw o łu je  pew­

ne zastrzeżenia. O łiawa, żc b y li liszeńcy, po 
zniesłenlii ich dyskrym inacji poilityozmcj' zacz­

ną upraw iać agitację w rogą dla .Sowietów i w* 

tym celu w ykorzystać  m ogą sw e rówmoupraw 

nienie, w y s y p u je  w n iektórych  •oświiadczenit.ch.

Pr/jowaia jednak, -zóajc się, opinja, że rnic- 
hi-zpieczciisitwo alntypaiistwowej działalności li 

szeńców  minęło., i  że sow iecka iruc.ja stanu ni 

wym aga ich dalszej dyskrym inacji. P ok ryw ą  sic 

lo  z (zasadniczą lin ją  Stalina który św iadom ie 

d ąży do usunięcia rozdzia łów  w ew nątrz n a ro ­

du i wzm ocnien ia solidaryzm u narodow ego  w 

jednym  z ostalnic-h num erów  ,,Izw iestij“  uka­

zał się lisi dziękczynny byłego duchownego )wa 

wosławnego. k tó ry  dziękluje za zniesienie dys­

krym inacji swego .staniu. Duchow ieństwo w  So­

wietach, o ile sądzić m ożna z d o łyrliezasow ycli 

puhhkacyj p rasy sow ieckiej, dotąd nie zabrało 

głosu w  sprawach swego równoupirawnienna 

politycznego.
■Icst to  hardzio srrozitlmiajk. Pom im o sczuni- 

iiycli za-j.ow.adad i ogrom n ej reklam y, lib era­
lizm  lri-e osiągnął w Sow ietacii takiego stadjum, 

by duchowni m ogli publicznie głos zabierać i- 

żeby -s-u; ośmieillili wypow  iadać sądy niezależ-uc 

na temat cwej sytuacji w państwie. Sp.

szc-upaka Raizom

lii injł(o','tłw sieitiwy j pół miljona siei.
t.opr.awda ludność -wiejska dow cipkow ała 

przez pew ien  czas, że narybek, h|n pozdychał 

w-krolce w- Na.roczu —  jednakże dziś patrzy­

li a te -sprawy n ieco rozsądniej.

—  My rozminiemy, i c  Irzit-fca zarybiać ji 
zi >ro. W ;cej f/yby będzie —  m ów ił mi jeden 

ze starszy-ch .ry,haików w lJudrezaich,

Oelurona ryb, i yigorystycziwe wproicadzana 

przez D yrekcję, daje

pomyślne ie/,ulłaly. 
SiŁwicrdzon-o, że sielawa naroczau<ska przedtem 

od szeregu lait zJiyi drobna, w ciągu dwóch 

hut o, tatn-icli znacznie się polepszyła. Jest te 

raz w iększa, M yro.sta Jeis.1 lo. już z.dol;vez 

nimnała. In

znaliśmy pr/edlom wyłtjcznie skaiłnwa- 
tiałą sielawę iiafnezanską,

Z tego. leż względu D yrekcja wpr.owyaślW 

nowe isieci dla sielawy o  oozikaoli w iększych —  

obecnie lń m il., n ow e  —  18 m»I.

Jak mnie informowa-no, są p&wue wsteazów 

ki, żr

wyclajnośe jwirtra zał/yna sit; zwięk­
szać.

Szczególn ie zw iększa się ilość sielawy. Na to 

miast ilość1 tak zwanej „szarej Tyhy" zm niejsza 

się ostatni i. .Przyczyny Lego doszukują się w 

uMlaoli w iejskich, których na jez io rze  pracuje 

około 100 sztuk. M uły —- to sieicie, zdaniem 

fachow ców , n iszczące bardzo rybę

P o low y  w sezonie b ieżącym  rozpoczięly sit. 

po lń czerwca. Na j.z ion o  w yruszyły sieci dv 

rekcyine i wiejsikie. Nadleśmiciiwu

jptlon dzień dan ał od 500 do pi-zeszło 
1100 kilogramów.

Przy potowaich tys-h fnaidk-śniclwo. zatrudiui 

lo około 70 rybaków  liaiihiunroczaiuskich, płacąc

im ad półtora dof- trzech złotych dziennie. \VT 
j)i'zjszjjtm  roku

I t/rtkf ja zafrndnj nad \.iroczem praw-  
dopndob^ie dn 300 osób.

W zim ie rb  zatrudnionych tiylo do 250 osób

Liuiność, nadnaroezańsku zgłasza się chętnie 
do pracy, W  zim ie na 250 m iejsc hi lo 40 zglo- 

szeń, na poic-zątkn jednak sezonu b ieżącego

 zgłoszeń było zaniułn.
Praca na roli absorbowała wl-edv całkowicie- 

rybaków  Narocza.

T eraz zaś, gdy  urodzą; ji-st pod dmżjm zna 
kiem zapytania,,

pętl do jeziora przj brał na sile.
Jest A-ięcej .rficlnycli do pracy. W ięce j nie 

zadow olonych  spiowedu jej' m e uzyskania. W ię  

cej leż jes l Jrybałkiów, ]>ragnącjx4i jakna jjirędze j 

sp ien iężyć rybę.

F na- tein tle m iędzy n iższym i funk-cjonarju 

s/aini madli śnicliwa a iwbakanii dochodzi n ie­

raz

do drobnyeh incydentów.
D yrekcja zatrzym ując rybę w ieśn iaków  zmusza 

do płacenia 7 iproe ,Sumy, kilóre z tych pro 

centów wpływają, są bardizo małe. I ogolna 

teoretyczna jest nieduża. W yn ies ie  m oże,-ze 2 

tysiące złotych ,za cały .sezon D yrekcja jednak 

dla prestiżu 
zmusza rybatków do ponoszenia kosztów  zary 

bicnia. Uczy ich p lanowej gospodarki.

rpfc te rzeczy wyglądają  w ośw ietleniu dla 
D yrek cji najkorzystn ie jszem .

Dyretkc-ja cłice być gospodarzeni na jeziorze, 

a wyclioiwawcą dooko ła  jeziora.

Czy luj m li odpow iada w talśnie ten je j obe­

cny [irestirż i w rodzone zdoł.no.ści pedagogiczne, 
nii miWw i.ąc juiż o zdolnościach gospodarzenia 

dziś sądzić trudno. W Ł O D

W z d łu ż  i w s z e r z  P o ls k i
Śmierć wskutek p-dizunią przei: psa.

WMrsznwa żnów została zaalinniowana w ia­
domością o strasznej śmierci 12 I. FranciszkA 
Lolnsu, zamieszkałego we wsi Nieporęt pod 
W arszawą.

Uolins zmarł na wseiiklizuę w slrasiznycli 
inęezarnia) li w szpitalu Jana Hożego. Docho­
dzenie ustaliło następujący przebieg choroby 
i zgon Franciszka Łolasa.

Jeszcze dnia 28 kwietnia r. li. w zagrodzie 
gospodarza Józefa (iolnsa, nśejekly pies tego 
gospodarza pokąsał syna jego fl-letmego Stanł- 
i l ln m . Jednoeiześiiic pies ten polizał po rekach 
jego drugiego syna 12 I. 1'ruuei.szkn. Psa tego 
stracono, a pogryzionego Stanisława, po opa 
trzeuiu przez lekarza, poddano 20 lu zastrzy­
kom przeciw  wściekliźnie w Państw-. Zakładzie 
lligjeiiy.

Tymczasem ifikl nie zwracał uwagi na 12 1. 
Franciszka, który w  ostatnich dniach poezął 
zdradzać objawy choroby umysłowej. W  czasie 
ubiegłych świąt ehornba poczęta przybiera^ 
gwałtowne rozmiary. Rodzina yyezwala lekarzy, 
kióry stwierdziwszy aiak wścieklizny poleeił 
natychmiast przewieźć go do W arszaw y i umie 
śijć w szpitalu Jana Hożego. Fliorego ehlopeo 
obezwładniono, związano inu ręce i nogi i po 
kilku godzinach przeniesiono go do szpitala.

Stan zdrowia chorego na wściekliznę chłopca 
pogarszał się z każdą minutą i po kilku godzi 
■yirli mimo usilnych zabiegów lekarzy, chłopiec 
zmarł w strasznych męeizarniaeh. Stan zdrowia 
6 letniego Stanis!aw-a, który natychmiast po po 
gryzieifiu przez wściekłego psa przyjął zastrzy­
ki przeciw wściekliźnie jest bardzo dobry i nie 
budzi żadnych O ha w.

Wścieklizna szalejąca w W arszaw  ie i mia­
steczkach okolicznych pochłonęła już dwie o fia ­
ry, z 49 osób pokąsanych przez psy.

Liczba żubrów powiększyła się.
H odow la żu brów  czyste j krw i w  lasach 

pszczyńskich pow iększy ła  ^ię w  dniu 20 czerw  

cii o dw ie  sztuki drogą naturalnego przyrostu, 

Tom  samem slan liczebny żubrów  w lasaeli 

pszczyńskim  wynosi obecnie 13 sztuk a raz°m  

ze stadnikiem  w ypożyczon ym  do pus’zezy bioto 

w iesk ie j 14.

Nmicić księdza i naiuzycit la w czasie 
ratowania loinfcego chłopca.

Okropny wypauek zdarzył się na Bzurze. 
Fewien kąpiący się ehlopiei natrafił na głębię 
i caeząl tonąć. Na ratunek tonącemu pośpieszył 
nauczyciel szkoły handlowej w  Sochaczewie 35 
letni Józef Nowakowski. Niestety i on znikł pod 
powierzchnią wady W ówczas na pomoc im 
pośpieszył (znajdujący się wpobliżu 30-lelni wi 
karjusz parnfji Matki Boskiej w Sochaczewie, 
ks. Franciszek Cudny. Tonący nauczyciel uch wy 
en się kurczowo księdza, wskutek czego oby­
dwaj poszli pod wodę.

W ówczas dopiera zaalarwow ano okulieznjch

gospodarzy, którzy jednocześnie z członkami 
ochotniczej straży .pożarnej rozpoczęli poszukl 
wania zaiopionyeh. Najpierw  wydobyło chłop 
ea, którego zdołano przywrócić do życia, a na 
stępnis z rzeki wyniesiono zwłoki księdza I nau 
ezyclela splecione w śmiertelnym uściska. Żad 
ne (zabiegi nie pomogły, aby przywrócić ich do 
życ'a.

Jarmark Poleski w Pińsku.
W  dniach od 15 do tjl sierpni'a 1936 r. o d ­

będzie się p ierw szy  Jarm ark Polesk i w Pińsku 
będący zarazem  wystawą, która ma na celu 
zobrazow an ie  sianu gospodarczego Polesia  i na 
w iązan ie stosunków m iędzy tą ciekaw ą a mało 
znaną dzieln icą z resztą kraju.

Udzia ł w w ystaw ie  rozm aitych  ga łęzi przem y 
słu, handlu, rzem iosła, io ln ic lw a , rybactwa, i 
t. d. um ożliw : w przyszłości zna lezien ie o d p o ­
w iednich n abyw ców  na poleskie w yroby  i p ro ­
dukty, co w p łyn ie  dodatn io na o żyw ien ie  gos­
podarcze Polesia.

W  ramach Jarmarku Po lesk iego  odbędą się 
zakro jon e  na szeroką skalę im prezy tu rystycz­
ne, sporlow e, sportowo-w-odne i t. p., które 
ściągną niew-ątpliwie rzesze turystów  i spor­
tow ców  z całej^ Polsk i.

Pozatem  w tym że okresie możma będzie 
og lądać n iezw yk łą  i n iespotykaną n igdzie  at 
rakcję w  postaci ogrom nych dorocznych  jarm ar 
ków  na łodziacli z udziałem  tysięcznych  tłu ­
m ów  ludności z całego Polesia.

M. P ińsk — jie rce  Po les ia  —  posiada dogod 
ną bezpośredn ią kom unikację k o le jow ą  z W ar- 

.szaw ą przez Brześć z W iln em  i Lw ow em  przez 
Łuoin iec, a pozatem  wodną i b. tanią kom u 
n ikaeję we wszystkich kierunkach rzekam i Pi- 
ną, P rypecią . Szi zarą, H oryn ien i, Stochodcm  i 
■Styrem.

ł ł f i b  Pucka.

W  początkach istnienia Pucka, herbem  
m iasta była ryba. W  X V I w-ieku w ystępu je na 
w idow n ię  obecny herb; lew trzym a jący  w  pa 
żurach łososia (leo et esox)

O ryg ina lne to i d z iw ce  zestaw ien ie godła 
m iasta tłum aczy się tak; W  posiadaniu szwedz 
k iego kró la  wygnańca, K aro la  knutsona, pozo 
stawał Puck przez lat 3 w zastaw ie (od 3457—  
1460), przypuszczać w ięc można, że k ró l ten 
dodał do herbu m iasta Pucka god ło  Szw-ecji —  
lwa. W ięc e j p raw dopodobn ie  jest drugie tłum a­
czenie: Puck przez d ługie la la  pozostaw ał w 
rękach Gdańska jak o  zastaw i p rzy ją ł do swe 
go herbu lwa z god ła m iasta Gdańska, które 
wyobraża dwa lw y , trzym a jące tarczę z dwom a 
krzyżam i. Faktem  jest, że w  obecnej postaci 
w ystępu je herb Pucka już okoto  1570 roku.

ł ł K O L O R Y T czyid  
ule:

Wilno. Trocka 15, tel. 22-13 
F A C H O W O  i N I E D R O G O
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f f c a s r i e s r
INSPEKCJA 1)115 W . t .LAZKA  

. W K .P .W .
Kowunyiijjnow .uny d y r k fo r  P K l'.  w W iln ie  

pł/k Vi , Głazek przeprow adził iaispekrję JtPW  

Przed dtamenn KI “W . przy ul K o le jow e j 16 pow i 

lała płk. Gła.zka kom panja sztandarowa z ork ie 

s iłą  ' k ierow n icy w ileńsk iego K PW  na czele 

z prezesom Ttiu-h niskim, iłte. Żeunajloflem, por 

k  M oskwą, A. Kisielom  i A. Żam ejciem .

Pifk. Głazek najbardzie j ifniten wo-wsrf się pra 

oami sekcji kulturalno ośw iatow ej i działa lno 

śeią w ychow ania  fizycznego wśród kole jarzy . —  

Zw iedził św ietlicę, b ib ljotekę, salę gim naslycz 

uą i boisko.

7. p ierw szej inspekcji KPW  wyczuw ało się, 

że stosunek noiwomiamowanego dyrektora bę­

dzie baindzo p rzychylny do K P W  , a organizacja 

la, którą n iew ąl, liw ie ,zaopieku je się trosk liw ie  

płk Głazek, w e jd z ie  w  n ow y okres pięknego 

rozw oju , a Ikiirb .sportowy Ognisko K P W  zna j­

dzie w esobip dyn. Głazka w ie lk iego  p rzy jacie la  

i protektora.

W IE L K IE  Z A W O D Y  STI5ZI LEC KIK
Dziś rozpoczną się w  W iln ie  w ielkie, trzy­

dn iow e zaw ody strzeleckie. Do zaw odów  udział 

sw ó j zg łosili wszyscy najlepsi zaw odnicy wdeń 

scy. Strzelan ia*odby war się będą na strzelnicy 

M iejsk iego Kom  \VF. ,i P W  na P iórom oncie.

JliTRO M ISTRZO STW A LE K K O  V1LE  
TY C ZN E  W ILN A ,

Jutm  o goilz. 16 na P iórom oncie  rozpoe-oą  

się dawno odkładane m istrzostwa indyw idua! 

ne W ilna. M istrzostwa praw dopodobn ie odbędą 
się jednego dntd, gdyż zgłoszonych za.wodników 

jesl stosunkowo nikijbyt wiele.
M istrzostwa zapow iadają  się interesująco. 

.Startować będą: W ieczorek , W o jtk iew icz  Żar 

(IznL. Zien iew iez, Żytawżczi Żyliński i inni

KONFERI NCJA PBA.sOWA  
W  C RODNIK.

W e środę 8 lipca odbędzie  się w Grodnie 

kon ferencja  piraisowa zwotaina j>rzez k ierow n i­

ka Okr. Urzędu W i i PW przy OK, II I  plk.< 
Bobrowskiego. Zaproszeni dmiennikarze zwied-zą' 

urządzenia sportowe Grodna, a następnie uda 

«®ą się do A-uguslowa i H raniu& z, gdzie tniesz 

czą się obozy W f .

Będzie to pierwsza kon ferencja prasowa, 

zw ołana przez Okr Urząd W F  i P W  przy. 

OK. III . Cieszy nais to bardzo, że nareszcie 

m oże nastąpi b liższy kon iak i z naczelną władz.': 

wyichoiwainła fizycznego  na W ileńszczyźn ie, bo 

tem alów  do poruszenia jest sporo.

W YJAZD  W K S  „ŚM iCKY" DO KRÓ­
L E W C A  PO D  ZN AK IEM  ZAPYTANIA .

W czo ra j m id i wyjednał d-o K ioirw ica na 

dwa mecze rew anżow e p iłkarze W K S . lmąiy, 

k tórzy doty-ciic-zans -nie otrzym ali jaszc.ze paszpor 

łów  zagranicznych, jaik rów n ież <nie są po-wifor 

mownniii przez organizatoi ow  m eczów  czy lak o ­

we odbędą się. N iem cy b ow iem ,i;,ię  ■ctrzymali 

jeszcze zezw olen ia z Ib rlina na roizegranie iv d i 

zaw odów . Jerżeli wyjaizd nie nastąpi d-z-iisiaj v.ie 

czorem  lo  term in spotkania zostanie automaty 

ern ie przeisunięty.
W  celach p aszp ortow y  li do W arszaw y wy 

jechał Longin  Paw łow ski

Ł O T W A  —  E S T O N IA  2:0.
W  mtędzypańslw owym  meczu piłk i nożne j 

Ło tw a  pokonała Estonję 2.0, w obecności ponad 
6.00(1 w idzów .

W IE Ś  OLIM PIJSKA W  BERLINIE .
Nastąp iło  już p rzekazanie przez n iem iecką 

siłę zb ro jn ą  wsi o lim p ijsk ie j w ładzom  olim  
pjady berlińsk ie j

W ieś  o lim p ijsk a  zna jdu je się w odległości 
20 kim. od cen lrum  miasta. Na p iaszczystych 
don iedaw na nieużytkach, powstała na przeslrze 
ni 550 iia wspaniała w ieś ze 150 budynkam i 
m ieszkalnem u posiadającem i n iezw yk le  k om ­
fortow e  warunki.

Na leren ie wsi znajdu ją się rów n ież wszelkie 
budynki użyteczności pub licznej: poczta, szpital 
straż pożarna, sala teatralna i film ow a , boiska, 
p ływ a ln ie  i t. d.

W  swoich kw alerach  we wsi o lim p ijsk ie j za 
m ieszkały już o lim p ijsk ie  drużyny Au stia lji, \r 
gen tyny i Japonji.

Każda ekipa o lim p ijsk a  m ieć będzie p rzy ­
dzie lonego  o fice ra  łączn ikow ego, w ładającego 
je j język iem . Do ek ipy polsk iej p rzyd zie lon y 
został m jr Friede.

z i i i i ł ł ł i i i i i m i ł i ł ł ł ł i i i ł t i i i i i i m i i i t j  i

_ L i Ą J L R . L J L L H ł
Dziś o ąodz. 8.15 wlecz.

„CUDZIK i S-ka“
Pi em  jera

Rtm. Bohdanowicz zdobywcą
3 nagród

Drugi tlzirń wyścigów konnych na 
Puśpicszce nic zgromadził Ihuuów, bo 
to przecież dzień powszedni, ale w każ 
dym bi}dz razie poszczególne biegi były 
h. ciekawe, a poziom wysoki.

Przed biegami rozegrano konkurs 
ciężki, a był to rzeczy wiście konkurs 
ciężki, bo przeszkody były b, trudne i 
żaden koń nie przeszedł bez punktów 
karnych. Najmniej punktów karnych 
miał rtm. 15ohdanowirz, który zwyciężył 
rii; Talarze II, 2) Wicher —  por. Kosiń 
sni, 3) Amsterdam —  rtm- Druhowino. 
4) U  aleneja —  por, Danielc*zyk.

W  pierwszej gonitwie z przeszkoda 
mi na dystansie 3000 mtr. zwyciężył 
ppłk. Róinme] na Herodzie przed Nie 
* i do lego —  rtm Bohdanowicz j por. 
(ieszezynskim na Tenównio. W alka ro 
zegrała się na finiszu.

"  o jskowy bieg naprzełn j o nagrodę

m m i® :

Pierwsze orygi­
nalne fotografje 
z walk Schmel- 

Img —  Louis

Zdjęcie nasze przed­
stawia zupełnie wy­
czerpanego po swej 
klęsce Doksera Louisa, 
niesionego do kabiny 

sanitarnej.

Mistrzostwa Polski odbędą się 
na Pióromoncie

Postamo-wiono już ostarl-c.oZtiiie, że indyw idua! 

ne mislrzoisJwa lekkoatletyczne Polsk i odbędą 

się na stad jon ie CGrhdlu W F  na P ió i om oacie. 
Po zbadaniu boiska reprezentacyjnego przy ul. 

Wetrko-wslklej okazało się, że boisko lo wym a­

ga gruntownego rcmonitu i nic zdąży się przep 

ro'ivadizić napraw ) biożjii. Nolen.s voileiiś poSSa 

iiowiionio w ięc zaw ody przeprow adzić na P ióro  
moncie. Trudno będzie z pom ieszczeniem  publi 

oziności, bo tryhimin do 13 września nie sianie. 

Ustawione w4<jc zosiamą fiaiwkl.

Na cze le  kom ilelu  przygotow aw czego  sta

nął płk .lunidk-ii, znany działacz spoirl-owy.

Vv dniu rozpoczęcia mistrzostw Polski ma 

się iOi(U>yt bieg s/Jonitowy 7. Zulowa do Widna. 

.Stairlowac ma jedna ty lko szlaifela najlepszych 
bręacfey wileńskich. Snlaifela, la zło ży  lio łd  pa­

m ięci M arszalka .1 Piłsudskiego. Meta biegu 

ma się mieścić' na Hoissie.

Jednocześnie u tw orzony zostanie W ilnie 

kom itet o lim p ijsk i Szczegóły dotyczące tych 

przygotow ań  i c iekawych pia-nów podam y w 

najb liższym  num erze „K u rj. W id.'1,

Olimpijski obóz piłkarski
\V dniu 6 lipca rozpoczn ie się o lim p ijsk i 

obóz dla p iłkarz ) k tóry  m ieć będzie praw do 
podobn ie m iejsce na s lad jon ie wojska polsk ie­

go-
Uczestnicy obozu  rozegra ją  k ilka spotkań 

tren ingow ych  P ierw szym  partnerem  drużyny 
o lim p ijsk ie j będzie w iedeński W acker w dn. 
14 lipca w Katow icach , a nazajutrz w Krolew 
skiej Hucie.

Następnie p ro jek tow an e są mecze z Hunga- 
rją albo z K tp iden i. w dniach 17 lipca w Łodz i 
i 18 w W arszawie.

Do obozu o lim p ijsk iego  zaliczen i zosln li ii 
stępujący gracze:

z Hucliii Badura, W odarz, W im n ow sk i i 
P etrrek .
 : » a n  1

Z W iały M adejski, S ilko, ,*izh f K otlarczyk ; 
Łyko, W ożn iak , Artur;

z P ogon i: A lbański, W nsiew icz, M atjas; 

z C racovii: K isieliński, Pająk , Góra; 

z W arty : Szerfke; 

z Ł e g jl.  M artyna, Celm lak; 
z Dębu: D yłko ;
ze „Ś ląska ": God. W ięcek , Bryla, N ieclic io ł; 
z G arbarni: Lesieck i; 
z .ŁKS: Gałecki;

7. W arszaw iank i: Rudnicki; 1’ o lon ji S zcze­
paniak; z Poznańsk ie j L e g ji Dusik, i  Naprzodu 
P iec Ryszard i P iec W ilh elm , z A K S — Chorzow  
W oslrd  i P iątek, I1CP Segielski —  Musiaick, 
śm ig ły  W iln o  —  Paw łow sk i i ze Skry —  K o ło ­
d zie jczyk .

KREM i PUDER
T H O t R A D I  A

z a w l c r u l q c e  R A D  ( r a d iu m )  I T O R  ( lh o r iu m ) ,  

w /g  p rz e p .  D  ra  A l ł r .  C U R I E ,  
n a d a | q  n a j b a r d z l e |  n o w e t  z a n i e d b a n e )  
c e r z e  ś w i e ż y  I m ł o d z i e ń c z y  w y g l ą d

SOCIŁT& SECOB, PARIS r f f ^ &

Drd LUSTRA
,s p e c ia l n a  za sy p k a  
d la  d z ie c i
m  i r a c  u  l. u  m

13 płk. ul- wygrał por Żelewskł na Zał 
ji przed Tc klg —  por. Romanowski i 
i lam  uszeiii —  por. Jel jaszc-wiez

Bieg naprzełaj o nagrodę Z. lłoro 
dyńskiego wygrał Rów ny —  rtm. Bolidu 
nowiez przed Mulim —  poi Rybicki i 
Z m  hem —  ppor. Szamota.

Wojskowy bieg naprzełaj zakończył 
się zwycięstwem Zalotnej —  rtm. Boh 
danowicz, który zdobył nagrodę ofiaro 
wanu przez korp ofic, 8 płk. uł im- 
ks, J . I*oniałow skiego, 2) Tudor —  por 
Bukowski, 3) Zbój —  ppor. Ogoniek.

Vv gonitwie z przeszkodami o nagro 
dę Stef. Endera startowały 2 konie, 
przyezem Złota Pantera nie ukończyła 
gonitwy. Zwyciężył Nestor —  por. Bybi 
c ki.

totalizator wypłacał 9 zi.
Dalszy eigg w yśeigów w niedzielę, 

dn- 5 lipca.

Z o i y p l m  ł i rm y  „ M l r o c u l u m "  
z p r z e p i s u  D o k t o r a  L u s t r a ,  z a ­
w ie r a j ą c a  u s t a lo n a  i lo ść  e s t ró w  
k w a su  p - o x y b e n z o e » o w e g o  o r a z  
s u r o w c e  n a j n o w s z y c h  w y n a l a z ­
ków ,  p o s i a d a  z n a c z n e  w ła s n o ś c i  
a n ł y s e p t y c z n e  i o c h r o n n e ,  jest 
y, a p a r a t e m  c e n n y m  I z e  w s z e c h  
m ia r  g o d n y m  p o l e c e n i a  p rzy  p i e ­
lę g n a c j i  z a r o w n o  n o w o r o d k ó w  jak 
I d z ie c i  s ta r szy ch ,  P r e p a r a t  ten 
m o ż e  m le ć  z a s t o s o w a n i e  t a k i e  
|ako I r o d e k  ł a g o d z ą c y  przy  
z a d ra żn ie n iu  s k ó r y  u d o r o s ł y c h

W ia d o m o ś c i ra d io w e
PO CZĄTK  P. O. W .

Odi-zyt i-acljowy W acław a Jędrzcjcwicza.
H istorj.i P  O W  dzia ła jące j w chw ili wy 

bucliu w o jn y  św ia low ej w  W arszaw ie  i na lerl 
miicii za jętych przez wojska i osy jak ie jest, jak 
dotychczas, ba,rdzo mato, znana, Maiterjał, jaki 
posiadam y jest bardzo sztóziuipły, dscięki ściśle 
S)rzesl:-zeganeji w  orgain zacji kcmsjjiracji. W n 
bec barkiu dokunienitów poważnem  żiródięm in- 
lo rm acy j są relacje działaczy tej organizacji. 
■Szef Sztabu W arszaw skie j Komenidj P. O W. 
w  latach 1614— 1(J15 i członek  Komend)- Nu 
czelnej, W acław  Jędrzejow ie z, om ów i w kilku 
odczytach najcieikawisze m om enty V  0. W w 
tyoli tailadli. P ierw szy  odezył p I. ,,1'oc.ząuki 
PO W  w 1614 r.“  madainy zoslamiie dmia 3 lipca 
o godz. i ii.45

„KALEJDOSKOI*"
Audycja radjowu.

Jak w kale jdoskop ie przosuną się przed mik 
rol-unem rzemiełślnicy i lud wiejiski z rom aiłycli 
śłroui Polskii, ze swem i cliarakiie.rystyczaiemi pio 
senkam i: „K a le jd o sk o p ", k tóry  nadaje Rozgłoś 
nia Lw-owiska, dnia 3 lipca o go-dz. 16.50. Bę 
fisie to audycja muzyiczna, opan a  na m otywaoli 
„S zop k i-' M Konoijmiekk-j z m uz)lką P. Maszyn 
skiego. Audycję tę ojuracowała diia radja Zo fja  
\  a w rock a, e lim inując z utworu M. Konopn ic­
k ie j e lem enty szopkowe, a pozosla.wiaijąc jedy 
nie m o lyw y  ezy^slo- indowe. Udział w audycji 
wezm ą .soliści, ork iestra  ‘ i chóry. Reży-serja W ik  
lora Budzyńskiego.

t

P o zd ro w ie n ia  
od norcereK z  E s  ton] i

O trzym aliśm y list następujący Ireści:
T rzynasta  W ileńska  Drużyna Harcerek, oho 

.żu jąca  na II  -Narodowym  Z loc ie  Skanii k Esloń 
skich w  Kiidpjarw-e, przesyła serdeczne pozdro 
w ien ia: R edakcji i Adm in istracji Pisma_, W il 

ju an om  a w szczegńlności członkom  K oła P rzy  
jac iłd  naszej Drużyny.

Czuwaj 
Kom endantka Obozu 

M. G rzesiaków  i.

WŚRÓD PISM
—  „Przegląd Współczesny” nr. 6 za m ie 

siąc czerw iec  b. r. już się ukazał i zaw iera  na 
stępujące artyku ły: P io tr Francasle l •—  Rudiu, 
a współczesna rzeźba franeuska, W acław  B o ro ­
w y —  W ędrów ka  nowego Parsyfa la , Stefan Sta 
błewski —  Z polskich zagadnień agrarnych, 
Jan H u lew icz —  W a lk a  kobiet o dostęp na uni 
wer^y le ly  ' (-), Józe f K rzyżan ow sk i —  Proces 
Janosika. Tadeusz Estreicher —  W rób lew sk i 
czy Ołszuwski?, K W  Z«W odzińsk i —  B\ le 
spraw ied liw ie, Si. W  —  P io tr  Francaslel.

U siło w a n ie  za b 6 |s tw a
2!) ub. ni. okoli) go ilu 13-ej nieujawnloiiy 

nurazie sprawca usiłował zabić Józefa Misiu 
kiewieza, m-ca wsi Nowosiotki, gin. liolszań 
skiej, p.ow. oszmiaiiskiego. Kula trafiki w fwarz 

, z lewej strony nosa i wysizla przez prawy poli- 
ezek koło uelia. Uszkodzenie eiaia zaliezono do 
kategorji eiężkieli, jako zagrażające życiu VIi- 
siukiewicza. Zachodzi podejrzenie, że usiłowanie 
zabójstwa zustulo dokonane z namowy I ran 
eb.zka M isiukiewiira lub jego syna W itolda, 
z którymi ranny jest w zlyeh stosunkach.

P o tw ó r
Janina Uylowiezowa, ni-ku wsi Przewozy, 

gm. smorgońskiej, zameldowała polirji w dn. 
30 ub. ni., że .siostra je j M arja Hnlowa zmarła 
w mieszkaniu Kazimierza Żuka w  kol. Jurysdy- 
ka, gm. wajstamskiej W  g zeznania meldującej 
powodem śmierci było znęcanie sie nad emarłą 
męża jej Franciszka llula.
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Kurier fSImcwf
Ludzie bez nerwów

*

K i t k a  s # ó i t /  o  a t u r a k a t t j c ^  t.* # j S m a c f a
M iloćn jcy sulinch wrażeń znajdu ją jo w  roż 

u v «h  film ach. szczególnie zaś w obrazach o  cha 

rak lerze  Łryniimałno-sieinsaryjnyin. O to człow iek  

sika żu je  się Jia d a cha. p łonącego domu rozgląda 

sii . ska-cze —  Tu znów  —  pościg: zbrodniarz 

no i oku aulom, gon ią go poiMic^tiaoi « a  n*oKżc.j 

E lach tem po szalone. A lu!u sii; iprzcwracą, spa 
■da z nasypu. Zbrodn iarz wdrapu je sit; na niosl, 

skacze d o  w ody dosta je się na dacii pędzące 

go  pociągu. A tu sam olot spada, p lon ie, ktoś 

zeskaku je z n iego ze spadochronem. O to śmia 

-łek gdzieś w ysoko ji drąpuje. «sk; n « skrzyd ło  sa 

m oiotu , by przedostać się ma inny samolot, 

zna jdu jący się właśnie obok p ierwszego.

W idów *) i a śledzi te  w ; czyny z zapartym  od 

dechom. N ioktónzy zaw odow i sceptycy tw ierdzą 

copraw da pogard liw ie, że „w szystko  to jest ty] 
k<> tuk zrobione, proszę pana. by naiwną publi 

< zność wziąć na kawał, o l takie sobie film ow e 

oszukaus-lwio. „trk lk ", jak  się to n azyw a "

Jednnk takich n ied o w ia rk ó w 1 jest stosnn 

iO w a  niedużo. W iyksza czyść’ w.idowni reaguje 

s iln ie na podobne sceny w  film ach  szczególnie 

znś m łodzież. W  lakicli w łośnie scenach film o  

wych tkw i w yb itny , p raw dziw y „n erw  k inow y 

p ra w d z iw e  tem po i ży-cie, pielkno i zręczność 

Turliu, stanow iące kw intesencje ezystego kina.

Ludzie bez nerwów.
A le  ktoż t o  zdobyw a s ię  na szaloną odw agę 

w ykonyw an ia  podobnych scen, ryzykow an ia  ca 

utkwiła swt-ni życiem , bv dostarczyć [nubliczno 

ści l in o w e j kilkum inutowych n a jw yże j sra  
żeń ?

.Hit Tfrwknzdy i gw iazdorzy  ■ to pewne. N ie 

m a ją  o n  zw yk le  ani potrzebnej w praw y i zd:>l 

ności «ikrólia .t, oziiycli, ani odw agi Zri szilą sama 

w ytw órn ia  drży •(> ich cenne życie  i zdrow ie 
P rzecież najm n iejsza  n iedyspozycja, n ie m ów iąc 

ju ż —  rana ’ .lub kalectwm —  naraiziitlal-iy tow a ­

rzy s tw o  film ow ą  na npronilhf straty m atorjalne

W  tycli wypadkach do głosu przychodzą spe- 

cjailiii akrobaci. występujący n ieraz jaka dubl. 

-rzy gw iazd  iw scernuh niebczipieeznycli, leli wła 

Lnie wyczyny m rożą krew w żv!'.ich pnhlicznoś 

-ci całego św iala Zycie  ich ■— to nslawiicrzna 

gr.i ze  śm iercią tistaw iejne r}..\KO.

Ile zarabiają akitiiiaci filmowi?
lesteście pcwiri, (Izy le ln icy, -że w stolicy fil 

jnu. gdzie  usługi m iernych i banaln i ch, n ieraz 

arlistćiw  opłacane są na wagę złota. gdzie po 

zorn ie w srestko  „p łyn ie  m lekiem  i m iodem " 
ukrobari tacy obsypywani są w airtościow cmi do 

laram i am erykańskiem 1 od  stóp da głow v, że po 

siadają w ille  i ogrom ne konta w bankach ame 

r y  kańskich?

O tóż tak wcale nie jest. W H ollyw oodzie , 
■mieście najw iększych paradoksów, najm niej o- 

t|*»zym.iiją cś. k tó rzy  dają z siebie, zdaw ałoby się, 

n a jw ięce j O to  k ilka p ozyey j specja lnego „cen 
z iik a " ogó ln ie  uznanego w  H ollyw ood , przow du 

picegi opłaty za w yczyny ukrobatów film o- 
-w yrh : zderzenie aula ze ścianą lub drzewem  (za 

jcżaiie od 'w ielkości m aszyny) od 50 do 100 do 

'jarów. Zdcnzeiiie dw óch  sam olotów  i skok ze

.Boska Grata"

spadochronem  —  200 dolarów , etc. Wynnprodize 

nic naogó ł waha sig w granicach od 50 do 300 

dolarów . Jest to. j:ik  na stosunki i na stopą źy 

c iow ą 's lo lic>  filmu, m niej, niż skromnie.

> i\  INtrrvo 1 jego zespół.
Najiteipszym oraz najbardzie j p ipu larnym  w 

Hoillyiwood zespołem a kro batów film ow ych  jest 

lS-osobow v zespól N ix N a rv i. \ !\ Nervo (1 zn 

po angielsku —  . (z tow iek  bez n erw ów ‘j  jest 

.specjaliitslą od zdcnzeuia sam olotów  w powietrzu, 

łub też zderzenia samolotu z jakim ś budyn­

kiem . -Swe karkołom ne ewaJmcji wyk m uje N i x 

\ e rvo  i  7.u;n h iym  spokojem  i zimną krw ią. Ma 

iy  len człow iek, o przenlklHwem, ostrem  spój 

rżeniu, p rzezw any tra fn ie „N ix  N erva " jest sze 

leni zespołu. składającego się -z m ężczyzn  i ko 

bić!, .mogących śm iało 'nosić m iano „ludzi bez 

nerwów

K ażdy członek zespołu ma sw oją specjał 

tiość. I taik, liaprzyktad, IHdk' Ila rrison  jest n ie ­

zastąpiony, jciżoh chodzi o wypadki ‘samochodu 

we llert Garriseh —  to p raw dziw y „pan  i wlad 
cu1 ■ iiioflocykłu. Jego stałym parto..-rem w w y ­

ścigach i n iebezpiecznych w j czynach m otocyk l.) 

wych jest Seotty Cumnius. Denny Cayanagli i 

Sam Harntam w ykon u ją  najbardzie j karko łom ­

ne ew olucje  na dachach pędzątiych pociągów  

i aut. Inni rów n ież m ają sw ój „reso rt", w k tó ­

rym  celują W zespole N ixa Nery o pracu ją rów­

nież cztery kobiety. „P ra w ą  ręką ‘ szefa jest pa

M ig a w k i z  H o l ly w o o d
P IE R W S ZY  F ILM  GRACE M OORE

Gdy słynna śpiewaczka am erykańska —  Gra 
ce M oore, p rzystąpiła  do pracy nad swyWl p ie r ­
w szym  film em , akcje  je j, mów-iącc język iem  
h o llyw oodzk im , siały bardzo nisko. F ilm ow i 
zgórv  już nie w różono  pow odzen ia, a p esy­
m iści zapew nia li, że -wytwórnia w ogó le  nie z o ­
baczy już p ien iędzy, w łożonych  w  rea lizac ję  te ­
go  obrazu. R eżyser chodzi! zam yślony i zly, a 
lnedną Grace M oore p rzyzw ycza jon ą  do en 
lu zjazm u publiczności operow e j, spotykały 
wszędzie, z ja d liw e  uśm iechy. N adom iar złego 
rea lizac ja  film u przeciągnęła się o całe dwa 
tygodnie. W ted y  to jeden z dyrek torów  w y ­
tw órn i zapropon ow ał śpiewaczce, by się zg o ­
dziła zam iast swego zw yk łego , d w u tygodn io ­
wego w ynagrodzen ia przy jąć 5°/o zysku z f i l ­
mu. Grace M oore  zgodziła  się na tę p ro p o ­
zycję. P rem iera  obrazu  przyn iosła  n ieoczek i­
wanie w ie lk i sukces. P ięć  procent zysku  w y ­
n iosło  p raw ie  ćw ierć m iljon a  d ola rów . Obecnie 
p rzeds ięb iorczy d yrek tor w y ryw a  sobie w łosy 
113 g łow ie, Grace M oore zaś oraz cale H o lly ­
wood ma słuszny pow ód  do śmiechu.

t

H O L L Y W O O D  —  ZŁO TE  P1LKŁO.

H o llyw ood  jest n iety lko  m iastem  bogatych 
gw iazd , p ięknych  kobiet, b iałych, luksusowych 
w ill i na jrozm aitszych  ekstraw agaucyj

Jest to rów n ież miasto największej nędzy,
tem b ard zie j p otw orn ej, że kontrastu je ona 
jask raw o i k rzycząco  ze zbytk iem , najczęśc ie j 
zupełn ie bezm yślnym . R óżne czasopism a całego 
św iata piszą dużo o  życiu  gw iazd , op sują 
t iy b  życia , kaprysy i zachciank i poten ia tów  
m iasta film u, m ilczą natom iast o  nędzy ty ­
sięcy statystów, pom niejszych  artystów  o ra z  'u- 
dzi, k tórzy  p rzy jech a li do H o llyw ood  jak  do 
z iem i ob iecanej —  szukać szczęścia i karjery.

Na stosunki te eiekaw e św iatlo  rzuca ostatnia 
statystyka H o llyw oodu . D ow iadu jem y się, ze 
Hollywood zatrudnia przeciętnie 523 statystów 
dziennie, natomiast istnieje tam 12.415 stolys 
tuw. Zatrudniony więc może być tylko co 2!'--el 
statysta. W yn iku  z tego niezbicie, że „ra j Iii 
mowy"' posiada procentowo —  największą licz 
bę bezrobotnych na święcie —  całych 90“/zł 
Statyści zatrudn ien i —  są opłacan i bardzo li 
cho. W iększość zarab ia lhO— 120 dolarów nata- 

ięcznie, n ieliczn i „ le p s i"  —  200 dolarów . W y ­
brani ci jednak muszą nnce św ieże i modne 
toa letę, i to —  najelegantsze.

ACH, T E  PO D A TK I!

N icdos ięg lln c . zdaw ałoby się, gatbłziW L i ­
n iowe są jednak dosięgane przez. . urząd po­
datkow y. O kazu je się, że n iety lko  my' zw yk li 
śm ierteln icy p łacim y podatki i narzekam y na 
7to czasy, rów n ież i am en  kańskie gw iazdy ug‘ 
«n ją  się pod ich ciężarem .

Obecnie śruba jm datkow a została zn. >\ 
mocno naciśnięta Pan ow ie  ze skarbu am en  
kańskiego postanow ili, ze należy podm eść 
znacznie stopę podatkow ą w  stosunku do tych 
artystów , k tó rzy  rezydu ją  w ięcej, n iż (i m ie 
sięcy w H ollyw ood . Założen ie zupełnie logicz 
ne, bo tacy gw ia zd orzy  i gw ia zd y  muszą d u io  
zarabiać.. Rezultat tego zarządzen ia nie dał 
d ługo na siebie czekać. L ep ie j p łatni artyści 
nie chcą w ięce j pracow ać w H o llyw ood , n iż a1/3 

miesiąca.

Resztę cza tu zabiera praca w Angl ji. pod ­
ło ż e ,  w ypoczynek.

n i Adela S incla ir Cechuje ją  rów n ież zimna 

krew  i aapełnn pogarda śmierci. Pom im o, że 

iluiala ona c.zęslo okazje  do zawarcia koirzysf 

nycJi ikundrakJów pozostała w ierną zespołowi, 

w  którym  pracuje. W ie rzy  cna święcie, że l ic z ­

ba !,'! przyn-ssi mu szczęście,, i gdyby porzuciła 

N is 1 1' 1 n t i  i je go  łm\ tuizyszy —  przyn>k>słobv 

lo im kadush-oJę.

Kocham .swój zawód, m ów i Adela S!m■ 

chiir, i nie zaimieniłahyni go na żąden inny 

ckoeby hozipiec/jiy i alotkroć legwdj płatny. Dro 
gi nu jest len dreszfi/yik ktćwy odczuwani 

jM)Z.ed •mebezpiecznyan wystęąwm. Upaja mnie 

świadoimość. że lo samo odczuwa 'liaslijpiiiie 

tysiące w i fW*-w kiinowych. patrzących na fę sec 

nę
1

Najbliższy pOka?. akiutbatyki filmowej.
Poniiuin nvytężonej pracy całego zespołu. 

Nix N ć iyo  | jego tow arzysze odczu w a ją  ostat 

ulu nsgtląrą poikrzK-bi uizupelnieiiia swej, pustej 

nieco kasy zespołow ej. T o  toż »w przyszłym  ro 

ku aikrobaci fiillmowi urządzą w ielk i pokmz 

■-.wych eodzicuinycli w y czy mów dla publiczno­

ści. P-opis ten łi-wać tęd / ie  pra.w-dopodobnie 

■przez osiem dni i dostarczy sporo  em ocy j arna 

torom  siłnych wirtiiż.eii. Jednocześnie ma on  na 

o.ćłu dowie.se, że wyczyny, pokazywane na film ie 

foc sa. tylko zręcznym  trick iem  kimowym.

A. Sid.

Zb ilow łosa  gw iazda  -amerykańska Pal Peterson,' 

żona Oharlesa Hoyer.

w vs tąp i obecnie w  dwóch  film ach —  w „D am ie  

kam ei jo n  ej “  oraz .H rabin ie W a le w s k ie j"

Książki —  to rozmowy z genjalnyml ludźmi
N O W A

Wrpozjfezilnia książik
Wilna, Jagiellońska 16 —  9

Ostatnie NO W O ŚC I —  naukowe —  bele­
trystyka KLASYCZNA I lektura szkolna 

oraz D L A  O Z I  E C l  I
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
Kaucja 3 zl. Abonam ent ? zł.

Rutffltiwany korepetytor
udziela korepetycyj z zukresu wszyst­
kich klas nowego i dawnego typu 
gimnazjum. Sumienny. Przygotowuje 
do egzaminów wstępnych po wa­
kacjach. Zgłoszenia w administracji 
„Kurjera W.leńskiego" pod .W. K.“

K R O N IK A  F IL M O W A
—  W  jakim stopniu rząd włoski dba o ro* 

w ćj film owej produkeji k ra jow e j, św iadczy 
fakt, że imskutek rozporządzen ia  w łosk iego fni- 
nistra propagandy, m ają w szystk ie kina w ło s ­
kie za rezerw ow ać najlepsze term iny gran ia w 
sezonie, -  wy łącznie dla w yśw ietlan ia  film ó w  
p rodu kcji w łosk ie j. Należy' zaznaczyć, że n a j­
w iększa frekw en cja  kin przypada we W łoszech  
na czas od po łow y  październ ika —  do połow y 
listopada i od końca grudnia —  do połowy 
stycznia. t

$

—  W  g ostatnich danych statystycznych ist- 
n it ją  obecn ie  w  E ston ji 94 -k inoteatfy przy 
czem ty lko  54 dźw iękow e. W  E ston ji istn ieją 
3 laboratorja , w k tórych  w yw o łu je  się zd jęc ia  
aktualne i dokum entalne. Natom  ast n iem a 
tam produ kcji film o w e j, w  ciągu ostatnich 11) 
la l nakręcono w E ston ji za ledw ie  2 czy 3 fiJ-

. m y pelnoprogram ow e. O koło  00%  w yśw ie tla ­
nych film ów  —  to obrazy  p rodu kcji am erykan 

. sk iej Reszta dzie li się na f ilm y  pochodzenia 
n iem ieck iego, francuskiego, angielsk iego, czes­
k iego i polsk iego.

*

—  Nowy film Liljany l la r v c y , rea lizow an y  
przez berlińską U fę, nosić będzie tytuł 
..G liicksk inder" (D zieci szczęścia). Partnerem  
u rocze j artystk i bęazie  zn ów  W illy  Fritsch, re ­
żyseru je  —- Paw eł M artin, tw órca  „C zarnych  
róż".

W.
- -  Słynny reżyser francuski —  Jean B e­

no it L ćvy , tw órca  głośnego film u  „L a  Ma 
tern e lle", zakupił za pośrednictw em  sw ego 
przedstaw iciela  w A m eryce praw o do adaptacji 
f ilm o w e j pow ieść: V ick i Baum  p. t. „H e len a  
W iltn r l ’ . W  rolach  g łów nych  wystąpią M ede- 
icine Renaud i Consiant Rem j

*
—  Po raz p ierw szy  w  dzie jach  astronom ji 

sfijinos.ane zostało zaćm ien ie słońca, obserw o 
wane ostatn io p rzez uczonych całego św iata 
Jak donoszą z M oskwy w jjn iosły się na teren ie 
R os ji dw a balony, na które w m ontow ane zosta­
ły aparaty, celem  dokonan ia zd jęć iih n ow ych  
z zaćm ienia słońca na w ie lk ie j wysokości \Vy- 
n iki lego c iekaw ego eksperym entu ogłoszone 
będą w na jb liższym  czasie.

*
—  Związek SKwedzkiego przemysłu filmo

w ego og łos ił w  swoim  czasie konkurs na sce- 
narjusz film ow y  P rzew id ziane  zostały trzy  na­
grody p ien iężne —  30.000 koron ' szwedzk ich , 
13.000 oraz 12.000. O gółem  nadesłano 009 sce­
nariuszów. P ierw szą  nagrodę uzyska! p. Folke 
M ellw ig  za' scenarjusz p. I. A życie  k roczy  
d a le j"

Z nadesłanych scenarjuszy 84'Vo kuiuz.’ - sic 
happy endem! T reść 33 scenarjuszy osnuł 1 jest 
na tiie k on flik tów  m ałżeńskich. D wadzieścia 
prac pośw ięcono propagandzie nudyzm u Pra­
w ie polf/wa oparta została na m otyw ach  kry- 
m inaięyeh . 41 prac poruszyło  zagadn ien ie re- 
ligi jne.

*
—  Po sery jnem  nakręceniu szeregu film ów  

z życia  kom pozytora  —  Franciszka SzubeM.. 
film ow cy , iak w idać —  nie na ża rły  zabrali 
się do 1 leethoyena. W y tw ó rn ia  am erykańska 
Braci W arn erów  zam ierza  w łaśnie nakręcić  
film  z życia  w ie lk iego  kom pozytora. R o lę  głów  
ną grać będzie  znany artysta charak terystycz­
ny —  P aw eł Muni. reżyserow ać — W  lhelm  
Dicterle.

R ów n ież w ie lk i reżysta francuski —  Abel 
(ianec. nakręca obecn ie f ilm  p. 1. „U 11 gram  
am our de R eetboyen " z H arry  Bauerem  w ro li
g łów n ej.

—  W ytwórnia wioska „A rtis ti a so tia li"  rea li­
zu je  obecnie w ie lk i „aktualny “  f ilm  p. t. „R e ­
negat". Akcja film u loczy  się na teren ie Abi- 
syn ji. P len ery  nakręcane są w  p row in c ji abi 
syńskiflj T igre . —  Reżyseru je —  M ario Ca- 
nicrini.

*
—  Mi/i»to fianctLskie —  Besancon tu-ządz lo 

w ie lk ie  uroczy slości na cześć trzech swoich 
w yb itnych  synów . Lu d w ik a  i \ugusta Lu- 
niiei-eńiw tw órców  k inem atogra fji oraz hra­
b iego t.hardonnet, w yna lazcy  sztucznego jed- 
wabili.

♦
—  W g ostatnich danych statystycznych  F iu ­

tam i ja posiada 242 k inoteatry, w czem  zt4  
dźw iękow ych , oraz 7 w ędrow nyah . F in land ia  
produku je roczn ie przeciętn ie 6 fihnóv pi łno- 
liietriiżow ych  i aż 130 k ró tkom eira żów t k O ko­
ło 70°/o lilm ó w  im portow anych  pochod. z 
Am eryk i. Cenzura fińska należy du n a jbard zie j 
ostre cli i odrzuca znaczną ilość lilm ów  ro c z ­

nie
w

  Znany reżyser niemieckich filmów a lp i­
n istyczn ych ‘ dr. \rnold  Fanek baw i od  pew nego 
czasu w  Japonji. R ozpoczn ie  on tam w s ró lre  
rea lizac ję  w ie lk iego  film u  japońsk iego. W  ro ­
lach głów nych  wystąp ią najznakom itsi ak torzy
i d  I X A l l C P U
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Dalsze [ulgi w  opłatach za świadectwa
przem ysłowe

P re m je  z a  za tru d n ie n ia  w ię k s ze j lic zb y  ro b o tn ikó w
Podz ia ł Świadectw przem ysłowych  

na kategorje  zależmy jest od ilości zat 
ruanianycli przez przedsiębiorstwo ro ­
botników. Zwiększenie dości zat rod ie o 
uych robotników ponad normę ustalo­
ną nakładało na przedsiębiorcę obowią 
zek w ykupywan ia  świadectwa pr/emys 
łowego w yższe j  kategorji, a w ięc w ię k ­
sze zatrudnienie zwiększało opłaty za 
świadectwa.

Miiinsterstwo skarbu, dążąc do ułat 
wienia przeelsiębiors twoim przem ys ło ­
wym  zatrudniania w  raz ie  potrzeby 
większej liczby robotników, zezwoliło  
już w  grudniu 1934 r. na powiększanie 
ilości robotników przeciętnie o 50 proc, 
ustalonych norm bez obowiązku wyku­
pywania świadectwa wyższej kategorji. 
Ulgi te dotyczyły wówczas przecłsię- 
bioistw przemysłowych, wykupujących 
świadectwa niższych kategoryj, a więc 
od V II  do V. Świadectwa tych kat eg o 
ryj pozwalały  .na zatrudnienie od 4 do 
25 "względnie 50 robotników, czyli po 
wprowadzeniu ulg przedsiębiorstwa te 
m ogły  zatrudniać od 8 do 50, wtzgtędnie 
100 robotników.

l i g i  te, obowiązujące w  1935 i\, 
przedłużono na r. b. okóln ikami z lisio 
pada 1935 r. oraz lutego 1936 r. Jedno 
cześnie zakres tych ulg rozszerzono dla 
przedsiębiorstw V  kategorji, powiększa 
jąc normę dopuszczalną zatrudnionych 
robotników do 100 proc., 0raz objęto 
ulgami w  opłatach za świadectwa przed 
siębiorstwa wyżsizych kategory j, a mia 
now ic ie  od IV do II, zezwalając im na 
podniesienie obowiązujących norm licz 
by robotników o 25 proc- Przedsiębior 
stwa tych ka tegory j m ogły  zatrudniać 
od 25 względnie 50 do 1.000 robotni­
ków, które to n orm y po wprowadzeniu 
ulg m ogły  przekroczyć o  1 '4 część.

M im o w prowadzenia tych ulg pr7e- 
mysł i samorząd gospodarczy uważał jt 
za niedostateczne i w idział w normach 
:atrudnienia, obowiązujących w stoStai 

ku do kategory j świadectw przemyslo 
wych czynnik hamujący zwiększanie 
zatrudnienia w przemyśle.

Aczkolw iek praktyku nie potwierdzi 
ła K-go poglądu sfer jirzemysłowycii na 
niedostateczność zastosowanych ulg w 
opłatach za świadectwa przemysłowe, 
m im o to ministerstwo skarbu, pragnąc 
udostępnić wszystkim przedsiębiorst­
wom prze my słowym pac iększanie lu z 
l>v zatrudnionych robotników bez ogra 
niczcń, zezwoliło okólnikiem z iln, 19 
czerwca r. b. na zatrudnianie w okresie 
od dn. 1 lipca do 31 grudnia r. b. do 
wolnej ilośvi robotników przy utrzyma 
niu kałegoi ji świadectwa właściwego 
dla liczby zatrudnionych robotników do

uMMaaniiiiiigiT i

dn-a l lipca r. b. Ta generalna ulga do 
tyczy wsz^.dkich przedsiębiorstw' prze 
myślowych i obowiązuje z urzędu, to 
znaczy bez potrzeby składania indywi­
dualnych podań przedsięb iorców .

Ministerstwo skarbu, wprowadzając 
te ulgi. wypełniło  postulaty przemysłu, 
pragnąc,, jednak zachęcić przedsiębior­
ców  do szybkiego i znaczinego pow ięk ­
szania liczby zatrudnionych robotn i­
ków, przy/nafo  w  tym samym  okólniku 
premje za wzrost liczby zatrudniony ch 
robotników' w okresie od dn. 1 lipca 
do dn. 15 grudnia 1936 r. Prem je  te u- 
dzielane będą w t postaci bonif ikaty ce ­
ny' świadectw' przemysłowych- Bouifika 
tę tę o trzym ają przerłsięlwor/dwa prze 
mysłowe, k tóre  w  okresie od 1 lipca do 
15 grudnia r. b. zwiększą liczbę zatruci 
nionych robotników ponad najwyższą 
normę dopuszczalną na podstawie posia 
danego świadectwa przemysłowego. —  
Bonifikata rozpoczyna się od 10 proc. 
świadectwa przemysłowego i wzrasta 
stosunkowo do zwiększenia się liczby 
zatrudnionych robotników', dochodząc 
aż do 100 proc. t. j. do zwrotu całej su

my zapłaconej za wykupione świadect 
wo przemysłowe. Zw rot  całej ceny świa 
dectwa przem ysłowego 4. zn. prem ja  
100-proc. inoiże J>yć uzyskana przez 
przedsiębiorstwo z chwilą gdy  liczba 
zatrudnionych robotn ików  wzrośnie i 
utrzyma się cetna jn inicj przez trzy mie 
siące w okresie od 1 lipca do 15 grud 
nia r. b. 0 100 proc. Lub więcej w sto 
sunku do najwyiżiszej normy, p rzew i­
dzianej dla danej kategorji śi iadectwa 
pr z eni ysł o w ego.

Bonifikaty udzielane będą przez, 
właściwe urzędy skarbowe na k i i  y w i 
dualne podania płatników, które wnieść 
nalepy do 31 grudnia r b.. przyczem po 
dania te powinny b\re poparte zaświad 
czenicm miejscowego inspektora pracy, 
s! w K-rdzająceni iloś<; zatrudnionych ro 
botn ików  w okresie doi dn. 30 czerwca 
r. b. oraz w  okresie do dn. 15 gm d- 
nia ,r'. b.

Pełny tekst tego niezmiernie ważnie 
go dla przedsiębiorstw ' przemysłowych 
okólnika ogłoszony został w Dzienniku 
Urzędowym  Ministerstwa Skarbu z dn- 
1 lipca r. b.

Nowe rozporządzenia gosnodarrze
U kazał się N r 49 D zienn ika Ustaw R. P. z dn. 
30 ub. m.; opublikow ano w  nim  nast. ro zp o rzą ­
dzenia o  charakterze gospodarczym :

Rozp. m in istra R oln ictw a i R. R. z dn. 22 
czerw ca r. b. o zm ian ie rozp. m in istra Roln ie 
tw a i R. R. z dn. 20 listopada 1935 r. o och ro­

nie n iek tórych  zw ierząt łow nych  (poz. 355);
rozp. m in istra Przem . i Handlu z dn. 23 

czerw ca  r. b. o  uzupełnieniu listy rzem iosł, 
(poz. 356);

rozp. m in istra K om un .kacji z dn. 25 czerwca 
r. b., w ydane w porozum ien iu  z m in istram i. 
Spraw ied liw ości, P rzem ysłu  i Handlu oraz R o l­
n ictw a i R. R. w  spraw ie zm ian y „Regu lam inu  
przew ozu  przesyłek  tow arow ych  na kole jach  
że la zn ych " (poz. 357);

rozp. m in istra Spraw ied liw ości z dn. 27 go 
czerw ca r. b., w yaan e w  porozum ien iu  z m i­
nistrem  Poczt i Teł. —  o  sporządzaniu przez 
u rzędy i agencje  pocztow e p rotestów  w ekjE  
(poz. 358).

Zd jęc ie  nasze p rzedstaw ia in teresu jący m om ent uch w ycon y przez naszego fo to g ra fa , a  m iano 
w ic ie  gó rn ik ów  obecnych  na IV  ych ogó ln o-p o lsk ich  zaw odach  szybow cow ych  w  Usljano- 
w ej, obserw u jących  m oże lęsknym  w zrok iem  polsk ich  szybow n ików  żeg lu jących  w p rzestw o­

rzach na polsk ich  szylbowcach.

Światowa kronika 
gospodarcza

P O L S K A
—  W  I Y.Yf K W A R T A L E  R O K U  B U D Ż E T O  

W E G O  1936,37 L A S Y  P A Ń S T W O W E  W P Ł A  
U Ł Y  1 )0  S K A R B U  P A Ń S T W A  12 M ILJ . Z ł . .  
W p ła ta  ta stanow i czystą n adw yżkę doch odów  
po  potrąceniu  kosztów  eksploatacji, w yda tków  
n a  uposażenie personelu i em erytury, podatków  
o raz in w estycy j, p rzew id zianych  p lanem  gospo 
darczym .

CZECHOSŁOWACJA
d Z E K K IE  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  

„S K O D A ", osiągnęły —  w w yniku  p op raw y 
kon junktury zb ro jen iow e j —  znacznie w iększe  
dochody w  r. b. n iż  w latach poprzedn ich , a. 
m ianow icie  41 m ilj. kor. czystego zysku wobec 
22 m ilj. kor. w  r. ub.

A N G L J A
— N O T O W A N IA  B E K O N U  N A  G IE Ł D Z IE  

LO N D Y  N S K IE J  w  dn. 26 ub. m. u trzym ały się 
na poziom ie  nocowali poprzedn ich . R yn ek  
zam knięto w  nastro ju  w yb itn ie  słabym , wobec- 
czego  należy oczek iw ać  zn iżk i ceny w  bież. 
tygodniu. Sprzedaż szynek pek low an ych  była 
d‘ )4>ra. Cena szynek polsk ich  w ynosiła  96 -96 
sh za 1 cwt. T en den cja  ryn kow a  na szynki w 
puszkach jest m ocna. Za polsk ie szynk i pła 
cono 15— 15,5 d. za  1 lb.

Cena smalcu po lsk iego  w ynosiła  na p oczą iek  
ub. tygodn ia  53,5 sh, a pod kon iec 51— 51,5 sh. 
za  1 cwt, W  bież. tygodn iu  oczek iw ać  należy 
pop raw y zapotrzebow an ia .

Za kurczęta im portow an e p łacono 8,25— 8,5. 
d. a 1 lh. na r y n k j angie lsk im  do 117 sh., za 
ko lon ja ln ę  w n ajlepszych  gatunkach do 108 sh.,. 
za holendersk ie i bałtyck ie  do 100 sh., w reszcie  
za polsk ie 94— 96 sh.

DALEKI WSCHÓD
—  E T A T Y Z A C J A  G O S Pu D A R K I J A P O Ń ­

SKIEJ. Jak ju ż  donoszono, p rem jer H iro ta  od 
byw a  szereg k on feren cy j z poszczególnem i gałę 
z iam i japońsk iego  ży c ia  gospodarczego, k tóre  
to narady m a ją  na celu p rzygotow an ie  w ie lk ie j 
ak c ji ob jęc ia  p rzez państwo kon tro li nad ży 
ciein gospodarczem  .laponji.

Rząd m a w prow adzić  państwową k on tro lę  
nad przem ysłem  e lek trycznym  P ro jek tu je  u t­
w orzen ie  now ego  biura naftow ego.

—  M IĘD ZY JA P O N J Ą  A  M AN D ŻU R  JĄ  PO D ­
P IS A N Y  Z O S T A Ł  W  S T O L IC Y  M AN D ŻU RJY 
U K Ł A D , p rzew id u ją cy  w za jem ną ochronę p r a w  
własności p rzem ysłow ej w łączn ie  z p raw am i 
patentowym i i znakam i tow arow em i. Ukłaul

, w ciioct :i w  życie, z dniem  1 lipca i postanawia,, 
że obw atele  uk ładających  się slro-n będą uprzy 
w ile jow an i w zakresie  w y że j w y liczon ych  p raw  
u a terytorju in  obu państw.

H I S Z P A N J A
—  M IN IS T E R  F IN A N S Ó W  H IS Z P A N j I oś­

w iadczył, że now a pożyczka  wewnętrzna ob li 
• zana jest na sumę 175 m ilj. pesetów. O bliga 
cje zostaną spłacone w  ciągu 4 lat i będą n»i*. 
ty op rocen tow an ie  4 proc.

A M E R Y K A
—  P O Ż Y C Z K I P O L S K IE  —  PO  G ŁĘ B O K IM  

■sPADKU W  SO BO TĘ  —  ODZYSKUJ.\ S TO P ­
N IO W O  S TR A T Ę , pon iesioną w  zw iązku  z og ło  
szeaiiem w iadom ości o  zaw ieszen iu  trans fe n ’ 
Po pow ażnej zw yżce  w  dn. 29 uib. ni., w  dn. 30 
uh. m w ykaza ły  one znów  w yraźną zw yżkę  
kursów, przyczem  n a jw ięce j zw yżk ow a ły  te pa- 

• p iery, k tórych  kursy stosunkowo słabiej w zro  
sły w  dniu poprzednim .

Dn. 30 uh. m. notow ano na g ie łd z ie  n o w o ­
jorsk ie j (kursy zam knięcia w  procentach n om i­
nału —  w naw iasie kurs z dn. 29 ub- m d: 8°/r- 
poż. D illonow ska 49 5/8 (47 .3/4), NtabiJizy 
cy jn a  56 (54)7 6 %  D o larow a  49 (48) 7°/c W a r 
szawska 415/8 (38 3/4), "*/« Śląska 41 1/2"
(38 1/4).

l
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Inscenizacje dały nam wiele. Szczególnie w 

przto złorocznej klasie n ow ego  ttypai.

—  A wiersze... Chóralne m ów ien ie  —  ja to 
ogromnie polubiłam —  przypomina jedna.

—  Maraton —  pamięta pani?

O, pamiętam. Dziewczynki ten wiersz czytały w 

taki sposób, że „ilekcja pokazow a "  dla grona nau­

czycielskiego w naszem gimnazjum d a ła  się dla nas 

wszystkich silneni przeżyc iem  artystycznem.

Doprawdy, od ezaisu do czasu lekcja 'z tą klasą 
była m e lekcją, ale pieśnią, radosnym poematem 

czeniś takiem, co rzuca łunę na twarze, a ognie w o- 
czach zapala. O to  dlaczego „go rzka  p ian a "  nie ztdółą 
zalać płonącej radości. Przecież u rzędow o  takich lek- 

cy j  zanotować niepodobna Może nikt o nich nie 

wiedzieć, m ożna w  okresie ich trwania otrzymać 
^zereg p rzykrych  w ym ów ek  od  wizytatora. Można 

nie być uznaną siłą nauczycielską i zawsze wlec się

na szarym tkoncu pedagogicznego grona —  a. jednak 

czuć w robie dumną moc, (która pogodnym  i roztarg­
nionymi uśmiechem będzie się przeciwstawiała opi- 

nji cełebrantów. Dla nich b ow iem  nauczanie i w y ­

chowywan ie  musi być  iytlko dowodem, ich własnej 
meewnydności, jeszcze jednym  sposobem przekony­
wania się, jak zawsze i wszędzie  oni m ają  rację. 

A  ja pow iem , ż e  wiete da ją  i jedne j i drugiej stronie 
omyłk i —  błędy, potknięcia się, popełn iane ze zbyt 

ża r l iw e j  chęci, a prostowane w  bolesnej i radosnej 
nadziei, że  teraz już dobrze będzie Nieomylność 

jednej strony, u zn an a  i niewzruszona, zbyt mocno 
potrafi zaciążyć nad stroną inną. W ted y  ta inna stro­
na /kolei zapragnie n ieomylności. Pryskają  zapory 

j  z wyw a lonych  d rzw i  pędzi na oślep atwangaTcia. 

depcąc po tych, k tórzy  poili ją swoją nieomylnością. 

Ona teraz n ie zniesie żadnego zaprzeczenia, żadne­

go odmiennego zdania1.

A  gdyby ustalić, że wogóJe n iema żadnej n ieo­
mylności? W szyscy  w  trudzie, boiu i szczęściu zdo­
byw a ją  wsjiótnie cząstkę p,ra wdv i odrazu wiedzą, 

że to  jeszcze nie koniec. Droga idzie bez kresu i to 
wlaiśnie jest najcudowniejsze. N igdy  dosytu. N igdy 
spoczynku. Ciągle nad nam. dalekie gw iazdy i wspó l­

ne do  nich wędrowanie- Biorę za rękę Julę —  w r a ż ­

liwą i cichą dziewczynkę —  chodź tutaj, Zuziu, zbliż 
sic, Heniu, Danusiu, Irko, Jagienko... Czyż nie słod­

ko jest pracować razem ? Ja wam  daję i w y  m i daje­

cie. D laczego stoisz na uboczu, K iro? T o  n iepraw da , 

że n ie (kocham ciebie. Zmusiłaś m ię  raz jeszcze ró ż ­
ne isprawy przemyśleć. Ciągle się uczę od  was, ja. 

wasza nauczycielka, i n ie wstyd m i się p rzyznać do 
tego. W iem , że ty lko  bliższa wam  stać się mogę w 
ten sposób.

K łóc im y się —  sprzeczamy —  godzim y się a p c  

teim wkrótce znów jesteśmy .,na chłodno", oboję t­

nie jemy, aby nag le  przerwać n iewidzialną przegrodę 
i wybuchnąć jednomyślnie na jakiejś „go rą ce j"  lek­

c j i  zachwytem dla piękna, nienawiścią dla zła. prag­

nieniem przyszłej 'ofiary, miłością dla całego świata 
i serdecznym  podz iw em  dila wszystkiego, co żyje.

Bohaterowie starożytnej Grecji i Rzymu —  M.l- 

łjaeles, Leonidas, Gracchowie, .fuljiisz Cezar —  mę­

czennicy chrześcijańscy —  narexl; m y i upadek ide­

a łów, Polska, ja k o  wielka tęsknota d o  doskonałości- 
tyle imion, tyle w ypadków , i celu osik a i społeczeńst­

wo. chęć unie-iimiertelnienia się i chciwe wpatrzenie 
się w  nieśmiertelne drogi bohaterów —  o. d z iew czę ­

ta. ileż przebyłyśmy razem!
(D . e. n .}.



,,K L  K .llH i"  z dn ia  .5 lip ca  s9ob ro k u .

K
R  O  -  l i  1  I C  H .  stan in n y c h  lotników

I  H  H  I B  m r “ W k  Lo tiu cy  W ac ław  M^dkdewicz i  Jan Andrze- Stsrn Andrzejew skiego  jest dob i

Dziśi I.eona P., flna to lusza  M 

Jutro: J ó ze fa K a lasan tego  W .

Wschód słońca —  gooz. 2 m.50  

Zacnód s.ońca —  godz. 7 m.55

Spestrzażenia Zakładu Matiorelogt’ U S. B 
*  Wlluiu z dnia 2 V II. 1936 r 

Ciśn ien ie 759
Tem peratu ra  średnia - f  21 
Tem peratu ra  - f  32 
Tem peratu ra  najn iższa -+- 19 
■Opad —
W ia tr  półn 
Ten den c ja  —  spadek
U w agi rano pogodn ie stopn iowy wzrost 

jjachm urzen ia

D Y Ż U R Y  A P T E K .

Dziś" w  nocy dyżu ru ją  następujące apteid : 
1) Chróścickiego (Ostrobram ska 25); 2) C liom i- 
zzew skiego (W . Pohu lanka 25); 3) M iejska (W i 
łeńska 23); 4) F ilim on ow icza  (W ie lk a  29).

RUCH PO PULACYJNY .
—  Zarejestrowane urodziny: 1) Szaciłłów na 

Anna —  Anton ina; 2) M ichałkow sk; Józef.
—  Zaślubiny: 1) Jarm ołow icz W ito ld  —  Za 

re jk o  Marjannr..
—  Zgon y : 1) Szatówna M arja , la t 33.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w W IL N IE

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  

Ceny bardzo przystępne

P R Z Y B Y L I DO W IL N A :

—  Przybyli Jo hotelu GeorgesVi: Chom icki 
■-Grzegorz z W arsza w y ; Nebeuzah l Zygm unt z 
W arsza w y ; R on ieyko Jan z W arsza w y ; Ornass 
fan, sędzia z W arszaw y; h r.K a jzcrl ng Helena

H O T E L  E U R O P E J S K I
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach W inda osobowa

MIEJSKA
—  Czem to . y th im jcE /r?  P om .ędzy  św ieżo 

odn ow ion ym  m orem  pałacu reprezen tacy jnego
gm achem  D. O. W a r leży, że tak  pow iem y, 

• od łog iem  p lac m iejsk i, n iew ą tp liw ie  n a jbard zie j 
upośledzony,

Środek p lacu od lat nie je s t naw et zabruko 
w an y P ^  bokach fata lne kocie  łby. Sytuację ]>o 
garsza fakt, że  ostatn io  p lac ten staił się m ie j 
scem  zw ożenia ... śm ieci Dość często p rzechod  
n ie  ze  zd ziw ien iem  og ląd a ją  aa  placu św ieże 
stosy śm ieci. D zie je  się to  w  samem centrum  
m iasta na placu otoczon ym  z jedn e j strony par 
k iem  pałacu reprezen tacy jnego , a  z d rugie j ma 
sYwnym  nuoyrfklem  w o jskow ym  i to w  dobie, 
■kiedy p row adzon e  są in tensyw nie roboty  m ie j 
skie.

Czem  to w ytłum aczyć?

—  67 rodzin wyeksmitowano z mieszkań.
W  ciągu ub. m iesiąca na teren ie W iln a  w yeks 
m iłow an o  z m ieszkań 67 roozin, W yeksm itow a  
n ym  częśc iow o  p rzyszed ł z r»on:ocą wy dzia ł o 
p iek i społecznej Zarządu m iejsk iego.

—  966 osób otrzymało po mm z miejskiej o 
pieki spoieaznej. W yd zia ł op iek i społecznej m ia 
sta w  ciągu czerw ca p rzyszed ł z pom ocą mater 
ja lną 966 b iednym  i bezrobotnym . N a  cel ten 
Zarząu  m iasta w yda tk ow a ł 7444 z ło j»c li.

—  58C razy zmuszone było interwenjować  
pogotowie ratunkowe. W  ciągu  ub. m iesiąca

m ie jsk ie  jiogo tow ie  ratunkowe in terw en jow ało  
a ż w  586 wypadkach , z czego na m iasto w y  i Iz  
dów  było  316.

Z U N IW E R S Y T E T !
—  Z Uniwersytetu. Dziś, 3 bm. o godz. I ł  

w  Au li K olu m n ow ej Uniw ersytetu  odbędą się 
następujące promocje: n a jp ierw  z W yd zia łu  Hu 
u a n is ly c zn ego : An ton iego  Szantyra i Stanisła 
wa Stankiewicza na doktora nauk hum anistycz 
nycli, a następnie z W yd z ia łu  M atem atyczno - 
P rzyrou n iczego : Borysa Ogijewicza na doktora 
nauk ścisłych w zakresie  zoo lo g ji, Józefa Saw  
lewicza w zakresie chem ji, .lakóba Muwszowl 
cza w zakresie  botanik i W stęp w olny

S P R A W Y  S ZK O LN E .

—  Komisja Egzaminów Państwowych w W ił 
nie na Nauczycieli Szkół Średnich podaje do 
w iadom ości, że egzam iny państw ow e na nauczy 
cieli szkół średnich w okresie egzam inacyjnym  
jesiennym  br. rozpoczną się 3 październ ika br.

Dopuszczeni do egzam inu —  w m yśl par. 12 
rozp. Min. W  R. i O P  z dnia 9 październ ika 
1924 r iv brzm ien iu  nadanem mu ro z jw .ząd ze  
niem  M inistra W  fi. i O. P. z dnia 24 kw iet 
nia 1935 r (Dz U R P  Nr. 36, poz. 253) —  kan 
dydaci, k tórzy  pragną przystąpić doń w  tym  
pkresie, .. inni zg łosić się pisemnie do K om isji 
E gzam in acy jn ej w term in ie do 12 września br., 
składając jednocześn ie opłatę 75 zł.

Rozkład i term iny egzam inów  będą podane 
do w iadom ości za in teresow anych  drogą ogłoszę 
nia w  lokaiu  K om isji 1: gzam inacyjne j. (U n iw er 
sytrt. ii 1 U n iw ersytecka 3, II  p.) .

GOSPODA RUY, A
—  Ruch w banału. W  czerwcu z lik w id ow a  

ło się na terer. ; m iasta 9 p rzedsięb iorstw  band 
low yc li, nowych  zaś pow stało przeszło 50. 7 
now opow stałych  sklepów  trzy  czw arte  to przed 
s ięb iorstw a o charakterze sezonowym , jak  so 
dow iarn ie, ow ocarn ie , sklepy z napojam i cliło  
dzącpmi i t. p.

WOJSKOW A.
—  Nujoliż-sze dmimkowe posiedzenie Korni 

sji Poborowej w yznaczone zostało na dzień 9 
bm. Posiedzen ie odbędzie  się w  lokalu przy ul 
B& zyljańskiej 2. Do przeglądu  w inn i staw ić się 
w szyscy m ężczyźn i, k tórzy  we w łaściw ym  cza 
sie n ie u regu low ali stosunku do wojska.

R ZEM IEŚLN IC ZA
—  Jubileusz 50-lecU pracy p, Adam a Grzy 

Dowskiego, członka Cechu Zdunów  i Garncarzy 
w W iln ie  odbędzie  się dnia 5 lipca 1936 r. o 
godz. 16 w  lokalu p rzy  ul. Sołtan ibkiej 11.

R OBOTNICZA
—  Fryzjerzy —  Żydzi wygrali strajk. T rw a  

jący  od b lisko tygodn ia  w  W iln ie  stra jk  fry z  
jerów ' —  Żydów  został w czo ra j z likw idow any  
S tra jk  w ygra li fry z je rz y . P ra w ie  w szystk ie ich 
postulaty zosta ły przez p racodaw ców  przyjęte . 
Podp isano now ą um ow ę zb io row ą . W  likw ida  
c j i  strajku pośredn iczył inspektor pracy, k tóry  
p rzew odn iczy ł na kon ferencjach  stron

Stra jkow ało  150 fry z je ró w .

R OŻNE
—  Sprostowanie. Do w zm iank i p. t. „Z m ia  

ny w Izb ie S karbow ej", zam ieszczonej w czora j 
w kronice, w krad ły  się nieścisłości. O tóż na 
ezeln ik  wydzia łu  ogó ln ego  Izb y  S karbow ej w  
W iln ie  p. Roman —  Jan Szceęsny y i ie  został 
zd ym is jon ow an y, ja k  podaliśm y, lecz ma być 
przeniesiony na inne równorzędne stanowisko 
w  te jże  Izb ie  K ierow n ic tw o  zaś wydzia łu  ogól 
nęgo obe jm ie  p. 'H en ryk  Jackow-ski nie z no 
m óiac ji, lecz z um ow y zaw artej z nim przez 
dyrek tora  Izb y  z upow ażn ien ia  m inisterstwa.

Za nieścisłość p rzepraszam y osoby zaintc 
resowane.

Ćwiczenia w strzelaniu podczas deszczu

I *  ' . 'V  •"

Podczas cw .czeń  w  strzelaniu

I-otnacy W ac ław  Mackiewicz; i  Jan A n d rze ­

jewski, ranni podezais onegdajszej katastro fy lot 

n icze j w  Landwoirowie, pozostają na kuracji w  

szipitalu w o jskow ym  n a  Anltoikolu.

Życiu ich żadne niebezpieczeństwo nie za g ­
raża Lekarze  stwierdzi/li że M ackiew iczow i, jak  

io  przypuszczano naraizio oko n ie  w yciekło . — 

Nariom ia&l stw ierdzono dość pow ażne uszkodzę 

nic kulana, wobec czego w czora j chorą nogę

Stan Andrzejew skiego  jest dobry M oż liw ie , 

że na początku przyszłego  tygodn ia ju ż w ró t* 

do domu.

Lo tn icy  tw ierdzą, że jedyn ie  oudein uniknę 

li n iechybnej śmierci i utrzym ują, że pow odem  

katastro fy  był defekt w  m otorze  Jedno zd a je  

się być pewnem , że gdyby  sam olot lec ia ł w y że j 

i n ie zaw aoz ił s tateczn ik iem  o św ierki, nie dosi
zagipsowauo. . i U łoby  do katastrofy. (ej.

Katastrofalne sKuiKi suszy
Panujące od dłuższego czasu upały 

spaliły na terenie pow. dziśnieńskiego 
zasiew y zboża, a zwłaszcza żyta. Łodygi 
są spalone na słomę, niedojrzałe ziarno 
zsycha na popiół Jeżeli upały będą 
trwać nadal nastąpić może klęska nieu

rodzaju.
Stan taki notowany jest również 1 

w innych powiatach.
Jedinocztśnde susza powoduje co­

dziennie dziesiątKi pożarów zabudowań  
i lasów.

durzą nad Wilnem
Pu długotrwałych upałach przeciągnęła 

wczoraj nad miastem burza z ulewą i pioruna 

m i. Na niektórych niżej położonych ulicach o  

raz na placu Katearainym utworeyly uę  io mai 
ne jeziora, w  których grzęzły auta i dorożki.

N a  ulicy Jasnej woda przedostała się do kił 
ku suteren. Zalana zostało również suterena 

przy ul. Bouifruter.skiej 4.

Mimo to ulewę powitano z prawdziwą ra  

dością. Ciężkie bo niem upałnt powietrze i pa 

uująea spiekola dały Się wszystkim we znaki. 
I*o deszczu z ulgą odayenano powiewem swio 
źego powietrza.

Najw ięcej jednak uradowai deszcz rolników, 
którym upały groziły wyschnięciem zboża I 

nieurodzajem

W  dn. 28 b. m. w pob liżu  wsi W as ilin y , grn. 
postaw skic j spa liły się zarośla i mech, na le­
żące do maj. Postawy.

W  dn. 29 ub. ni. wskutek w a d liw e j 
konstrukcji kom ina spalił się dach domu m iesz 
kalnego P io tra  Kaczana, m-ca wsi S loboda gm. 
kurzen ieck iej, pow  w ile jsk iego .

30 ub. m. o g. 12 w lesie N ad leśn ictw * 
Uszańskiego ok o ło  wsi B ryg idow o, gm. cho- 
c ień czyck ie j pow sta ł p ożar k tóry  straw ił lat 
w w ieku ok o ło  35 lat na przestrzen i 6 ha.

W  tym że dniu pow stał pożar w  lesie Rom any 
K orsaków ny, m aj. Sienno, gro. po łow ick ie j. P o ­
żar zn iszczy ł las sosnowy na przestrzen i około  
40 ha.

TEATR I MUZYKA
TEATR  M IEJSKI N A  PO H U LAN C E .

—  Ostatnie dwa przedstawienia „W ujaszka  
Jasia" po cenach propagandowych Dziś, w  pią 
tek, dnia 3 lipca rb. o godz. 8 m. 15 w iecz. —  
przedostatn ie przedstaw ien ie  sztuki A. Gzecho 
wa p. t. „W u ja szek  Jaś“  w  4 aktach.

Ceny propagandow e.

TEATR LE T N I W  OGRODZiE  
PO BERNARDYŃSKIM .

• —  Prem jera w  Teatrze Letnim. D z iś  w pią 
tek, dnia 3 lip ca  rb. o  godz. 8 nr. 15 w iecz. w 
T ea trze  Letn im  odbędzie  się p rem jera  wspanja 
le j kom ed ji w  3 aktach p. t. „C u dzik  i S-ka“  
St K ied rzyńsk iego  z K. D ejunow iczem  w  ro li 
g łów n ej i z  L . W o łłe jk ą  w ro li rosy jsk iego  Orni 
grunta Bułatina. R eżyserja  W . Czengerego. Ce 
ny zniżone.

—  Niedzielna popołudniówka w Teatrze Let 
muf. \V niedzielę, dnia 5 lipca rb. o  godz. 4.15 
ppł. —  przedstaw ien ie popołu dn iow e w Tea t 
rze Letn im  w ype łn i kom ed ja  w .3 aktach T. S. 
Chrzanow skiego p. t. „Japoński ro w e r" . Ceny 
propagandow a.

O f i a r y

R A D J 0
W I Ł n O  *  ~

P IĄ T E K , dnia 3 lipca 1936 roku

6.30: P ieśń ; 6.33: Gimn.; 6.50: M u zy k i. 
7.20: Dzień, por., 7.30: P rogram  dz.; 7.35: In  
fu rm acje ; 7.40: M uzyka; 8,00— 11,57: P rze rw a ; 
11,57: Czas; 12,00: H e jn a ł; 12,03; M uzyka z 
p łyt: 12.55: O rgan izm  a życie  psychiczne, w ygi. 
S tanisław W aw rzyń czyk ; 13.05: D zienn ik  po!.; 
13.15: M uzyka popularna: 14.15— 15.30; P rze t 
w'a; 15.30; Szaiapin śpiewa; 15.35: Życ ie  kultu 
ralne; 15.40: W iad , gospodarcze; 15 45: R ozm o 
wa z chorym i; 16.00 M uzyka sa lonow a; 16.45: 
O dczyt; 17 00: Popu larne m elod je  P io tra  C zaj 
kow sk iego ; 18,00; Mała skrzyneczka; 18,15. 
Pieśni dziecięce  w w yk  W  C zuchow sk iej; •—  
18,30: P od ró ż  dookoła  św iata w ileńsk iego, w ygł. 
W . T rośc ian ko; 18,40 K oncert reki.; 18,45: Po  
gadanka propag.; 18,50: B iuro stud jów  rozm a 
w ia ze  słuchaczam i P. R.; 19 00 X en ia  Grey i 
M arjan  DemaT w  swoim  repertuarze; 19.20: 
Recita l fort: L o li S ta ftierżau k i; 19.50: A u d yc i*  
popu larno —  ludow a; 20,30: O pow iadan ie z  
w o jn y  bo lszew ick ie j; 20,45: D zienn ik  w ie .'z .; 
20,55; Pogądanka akt.; 21.00: K oncert sym f.; 
22,00. \\ ad. sportow e; 22,15: M uzyka lekka; 
22,55— 23.00: Ostatnie w iadom ości.

Od M. P. Sb 15 na p ogorze lców  wsi Mela 
c hf> wieże.

B, R w p łac ił 3 zł. na p ogorze lców  wsi Me 
lachow icze.

Na wileńskim bruku
P O W IE S IŁ  SIĘ.

W czo ra j p rzy  ul. S tefańsk iej Nr. 17, pod 
ezas n ieobecności dom ow n ików , popełn ił samo 
bójstw o przez pow ieszen ie się na k raw ędzi łóż 
ka 66 letn i M ichał S o łow ie jczyk .

P ow odem  sam obójstw a była  p rzew lek ła  cho 
roba żołądkow a. (c)

Y\ E N D E T T A  O PR YSZK Ó W
W  roku  ub. na placu Marszałka P iłsudsk ie 

go  m ia ł m ie jsce  następu jący w ypadek ; Eskor 
tow any do w ięzien ia  S tark iew icz usiłow ał zb iec 
zasypu jąc oczy  konw ojen ta  tyton iem .

■Starkiewicz został w ów czas pon ow n ie  aresz 
tow an y  dzięk i m ieszkańcow i w si B abanow szczyz 
na gin. rudom ińskiej, F ran ciszkow i O sipow iczo 
w i, k tóry w yda ł go po lic ji. Od tego czasu przy 
jac ie le  M ark iew icza  systematycznie tero ryżowa 
ii Osipowicza, grożąc mu krw aw ą zemstą.

O negdaj w ieczorem  groźbę swą wykonali. 
Zadano mu k ilka c ięć siek ierą po g łow ic

Rannego p rzew ie z ion o  w  sianie n iep rzytom  
nvni do szpitala żydow sk iego. (cl

K O T
Kot potralt czasami być nieuezpieezny. W ezo  

ra j lip. tak pogryzł nogę Szlomie Eps/tejno- 
wi (Werkow.ska 5), że zaszła konieczność prze 
wiezienia ga do .szpitala. (e )

SO BO TA dnia 4 lipca 1936 roku.

6.30: P ieśń, 6.33: Gimn. 6.50: M uzyka; 7.20: 
D zienn ik  por. 7.30: P rogram  dz. 735: G iełda 
roln. 7.40: Z różnych  operetek ; 8.00: P rze rw a ; 
11.57: Czas; 12.00: H e jna ł, 12.03: T r io  salonowe 
Polsk iego  R ad ja ; 12.55: P rzeg ląd  prasy ro ln iczej, 
inż. Irena N iew odniczańska; 13.05: Dziennik 
połudn. 13.15: K oncert życzeń ; 14.15: P rzer 
wa; 14.30: Ork iestra Tadeusza Seredyńsk iego; 
15.35: Życ ie  ku lturalne; 15.40: W iadom ości g o ­
spodarcze; 15.45: Ze śpiewem  przez Polskę 
16.00 K oncert solistów , 16.45' Począ tk i po isk ie j 
m arynark i w o jen n e j na B ałtyku ; 1700' P ieś ­
n iark i d zis iejszego  P aryża , rad jokabaret z p ły t; 
17 30: M uzyka sa lonow a; 17.50: Puszcza tu ch o l­
ska; 18 00: P rzeg ląd  litew sk i; 18.10: Audycja  
d la wszystkich  „C o  się d z ie je  na św iec ie " w  
oprać. An ton iego  G ołubiewa; 18.40; K oncert 
reki. 18.50: .Pogadanka aktualna; 19.00: Audy 
o.ja m uzyczna: 20.15; Au dycja  dla P o laków
20.15: D zienn ik  w iecz 20.55; B itw a  pod Koś- 
ciuchnówką, odczy t w y g i  J. Kaden-Bandrow sk i; 
21.05: Recita l śpiewaczy S tanisława D rabika; 
21.35: Au dycja  p 1 „P oĄ w ó jn e  życie  S ym forja - 
na D rob ika ; 22.00: W iad om ośc i sportow e; 22 15: 
Am erykańsk ie p ieśn i; 22.45: M uzyka tan.. 22.55- 
Ostatnie w iadom ości.

NOW O O TW ftRTY FflBR. S y Ł ^ D  SUK NA

p i  Polski Przemysł Sukienny
w Warrzawie, Al. jerozolim ski 13 (r. Kruczej) 
ooleca w wielkim wyborze wszelkie materia­
ły bielskie i oryg. angielskie na ubrania m ę­
ski, cywilne I wojskowe, oraz na kostiumy 
I płaszcze damskie, S p rzedaż hurtowa i de­

taliczna. Warunki najdogodniejsze.

Bisley (A n g lja ) lunęła k ilkugodzinna ulewa. Na zd jęciu  o r y ­
ginalna osłona strzela jących

MYDŁO BEBE
NAJLEPSZE,  BO  SPECJALNE DLA DZIE

' “-a ;
:C  -
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CA SI NO
DZIŚ monumentalny  
ptzebój, który został 
uznany wszędzie za 
perłę prod. polskiej POD TW OJA OBRONĘ W  roi. gł.: Adam  Brodzisz, M a- 

rja Bogda, Bogusław Samborski,. 
W ładysław  W alter i inni,
Ceny na w sz y s tk ie  seanse: 
balkon 25 gr., partei od 54 gr. 
- -  Sala dobrze wentylowana. - ■ 
Dziś początek o godz 4-ej.

K I N A  I F I L M Y
„T O B O G D A N " i  „M E T R O P O L IT A N  * (K in o  Pan )

tbogdan —  to nędza Paryża. W ym o w a  
nędzy jest chyba m iędzynarodow a. W  Każdym  
k ra ju  m ożem y spotkać je j ob jaw y. O czyw iśc ie  
„d n o  życ ia  takiego skupiska ludzk iego, jak  
■ iryż, posiaua swe cechy charakterystyczne. 
A w ięc rozm aite... charaktery.

N a łogow y  p ijak  m a ltretu je  sw o ją  żonę. Ot 
a K ,  „d la  zabaw y M ożeby ją i na śm ierć za- 

,ł{ukf, gdyby  nie in terw en cja  p ięści byłego b ok ­
sera.

E m erytow an y p ięściarz zabiera, kob ietę (na 
tu ra ln ie  b. ładną). O b o je  sprzedają  gazety. Aż 
o to  u 'm iech a  się szczęście. Za nam ow ą „p rze d ­
s ięb io rcy  b ok sersk iego " zd e tron izow an y kró l 
wraca na ring. P row ad zi teraz z żoną szeroki 
L y b  życia. L ecz „ży c ie  —  to rów n ia  p och y ła ". 
N ic  po tren ngu, gdy organ izm  ju ż  n iem łody.

Spotkanie z m istrzem  A n g lji zm ien ia  się w  
katastro fę . B. m istrz św iata (G. Carpentier) 
dzie  na deski, b y  ju ż n igd y  w ięce j na te desk: 

n ie  wstąpić. Żona?
Żonę zab iera  skolei następny. K ob ieta  nie 

chce w róc ić  do daw nego  trybu życ ia  i wpada 
w  ręce— m ack i o rgan iza tora  meczu, „p rzeds ię  
b io rcy  boksersk iego", k tóry  i w  te j dziedzin ie 
o k a zu je  się w ię re j niż., p rzeds ięb iorczy.

Zd jęc ia  film u  są dosyć e fek tow ne. D la zw o ­
len n ik ów  pięściarstwa p raw dziw e  używ an .e. T o  
te z  w id ow n ia  reagu je (ta m łodsza publiczność) 
ok rzyk am i.

D rugi film  M etropolitan  ‘ pozw a la  do syta 
w yśp iew ać  się T ibett L-awrence‘ow i. Z w yk łego  
w idza n iebardzo  to b ierze, gdyż m iał sposob 
tiość n iedaw no (aż p rzez dw a dni w  rad jo ) nasy 
c ić  się... K iepurą.

„P rzep a d a ją cy  za m u zyk ą " oczyw iśc ie  po 
cteiwiali doskonałego barytona.

D odatk i p. t. „a k tu a lja " (czy li pat) n ieaklu 
a ln e i zabó jcze .

W yśw ie tlan ie  dw a ra zy  w  ciągu jednego 
seansu obrazu szarży u łanów  na piechotę 
m ęczyło.

T rudno w ysiedzieć  przy 'tajnej pogodzie  w 
k in ie  bez p rzerw y 2 i p ó ł godziny... ani

© « #  / % < ]  m i n i s i m c  §  i

~  'ibec u y p a d u cw  m ylnego zarachoaiywania nadsyłanych nam  
kw ot pieniężnych, z pow odu  niezaznaczenia przez wpłacających z ja ­
kiego tytułu dana suma pieniężna jest przekazywana, w  celu uniknię­
cia niepo, ozumień prosim y na przekazach pieniężnych zawsze w yraź­
nie dodawać tytu ł wpłaty ( ogtoszeme, prenumerata, ofiary i t. p .).

Wypadek w zawodach o wie ką nagrodę Francji

I f W  

■ *

W  zaw odach  au tom ob ilow ych  o w ie lką nagrodę  F ran c ji zdarzy ła  się katastrofa. Auto Golas- 
Zats l.y ‘e.go ześlizgnęło s ię  z toru i stanęła w p łom ien iarh .

Sygnatura: 377/34.

Oowieszczenle
O LIC YTACJI N IE RU CH O M O ŚC I.
kom orn ik  Sądu G rodzk iego w  Sw .ęcianach 

Slanis.. w  Iłażyłko m ający kancefarję w Świę 
ci ani ach, ul. 11 L istopada .Nr. 2, na podstaw ie 
airl. <>7(5 i 679 K P. G. podaje do p u b lica ie j 
W'tn(kw.iió*fci, że dniia 12 sierpnia 1936 r. o  godz. 
11 w  Sądizie Grodzkim  w Święcianach odbędzie 
się sprzedaż w' drodize ipubłiczmego przeilargu 
należącej do dłużnika Anton iego Łozow sk iego- 
n ieruchom ości po łożon ej w kol. I. inkisziki, gm. 
isoflyn iańskioj, pow  Św ięcianskiego składającej 
się z 42 ha 1916 mitr. kw. gruntu z zabudowa 
niaimi w 2-oh parcelach Nr. 2 i 3, m a jącej urzą 
dzoną księgę hipoteczmą w  W yd z ia le  Ifip o  lecz 
liym  Sądu O kręgow ego w  W iln ie  pod Nr. 13522.

N ieruchom ość oszacow ana została na aimię 
zł 9..;98 gr 32, cena zaś w yw ołan ia  w yn os i zło­
tych 7 048 gr. 74.

Przystępu jący  do przetargu obow iązany 
j jest z łożyć  ręko jm ię  w  w ysokości zł. 938 gr. 83 
I R ęko jm ię nałoży izłożyć rw go tow iźn ie  atlbo 

w  takich papierach w artościow ych . bądź ksią 
żeczkaich wkładkowy d i rnatyłu-cyj. w  których 
wolno um ieszczać fundusze m ałoletnich. Papie 
rv  w artościow e p rzy ję ło  będą w  wartości 3/4 
części ceny g ie łdow ej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa 
rank i licytacyjne, o  iiłe doda lkow om  publicz 
nom obw ieszczeniem  nic będą podane do wia 
doiności warunki odmienmne.

P ra w a  osób trzecich  nie będą p rzeszkodą cło- 
fócylacji i puzyisądz' trik w łasności na rzec.z na 
ln  wcy bez zastrzeżeń, je że li osoby te przed 
rozpoczęciem  przetargu nie złożą dowodu, że~ 
w n iosły pow ództw o o zw oln ien ie nieruchom ości 
lub jo;j c.zręści od egzdkticji i że uzyskały posta- 
nowienae w łaściw ego sądiu, nakazujące zaw ieszę 
nie egzekucji

W ciągu ostatnich dwóeh tygodni przed licy 
tac ją wolno oglądać nieruiohomość w  dni pow 
szednie od godziny 8 <k> 18 akta zaś postępc 
wonią egzekucyjnego można przeglądać w są- 
(Jzf-e pr-odzlkiin w Swięciatnach, ul. W ileńska.

Dnia 23 czerwca 1936 r.
K om orn ik : ST. B A Z 5 L K O

P
A
N

D Z I Ś  N iezw yk le  d * a  p rzebo je  w jedn ym  p rogram ie:

1) Potężny, upaja jący g ło sow o  i op tyczn ie  w y.ątkowy film -rew elacja

W roli głównej najsłyn­
niejszy baryton <wiata 
L A W R E N C Ł  T IB E T T

który wykona a tje  z óper: „P z ja c e * ,  „C a rm e n ',  „Cyru lik  S ew ilsk i', „F a u d “ i t. p.

2) Emocjonujący roli głównej mistrz

f.lm  PoKserski 9 9  "  św i„ t a e .  C arpentier

*/ ■ ^  “  r  - j  *• j  i -i •• j  .......  '

M E T R O P O L I T A N

O C W i S K O
(Bi i "V \)

D zś . Symfonja iylanlcznych nam ętności p. t.

Markiza Yorisaka
W  rolach głównych C harle s Boyer, A n neb e lla  i In k lsz yn o w

Nad program: DO D ATK I DŹW IĘKOW E. —  Początek o q. 6 ei w niedzie'e i św, o 4-ej pp

P r z e t a r g  |
O kTęgowy Urząd Budownictw a Ni I-I. Grod | 

no zaw iadam ia, że w dn ’u 13 lipca lb‘,<6 r. w 
okalu O. U.B. Nr. I I I  w Grodtnie przy ul. 3-go 

M ,.j« 8 —  odbędzie się przetarg n ieograniczony 
ua budowę dom u m ieszkalnego w Drusktcm- 
k;tch —  Szczegółow e oglotszoilie o^ przetargu 
ukaże 'się w „P o ls ce  Z b ro jn e j" w  W a iiz a w ie  ) 
„ Ilu strow an ym  K urjcrze  C odzienn ym " w  k ra

U R ZĄD  RUDOM  N IC T W A  Nr III .
G RODNO 

Nr. 85 Rud P. z 26. V I 1936 r.

Z a d o w o l o n y  Kii ent rc b. nam 'eklam ę  
zdotyw zm , lakich prze> ■ tetelną obsługę  

i bezpłatne fachowe porady

Centrala Zaspaintó Ogrodnirajdi
WI J. Krywko, WILNO, Zawahir 28. teł. 21-48 

Wypożyczalnia opryskiwaczy

3 Wysokowartościowy P O R T L H N  f

C E M E N T  |
3 wagonowo I detalicznie — poleca Firma ►
< Przedsiębiorstwo Handl. - Przemysłowe t

5 NI. D E U L L  ii,"  \
1 Biuro: Jagiellońska 3— 6, telefon 8 11 £
|  Składy i boczn: Kijowska 8, te1. 9 99 f

W i n i i i u i f

m M * OGŁOSZENIA
PO  CENrtCH B A R D IO  TAN IC H  

.  . z a ł a t w i a

BIURO  O G ŁO S Z EŃ

S te fa n a  G ra b o w s k ie g o
w W. Unie —  G a rb a rsk a  1 — Telefon 82 

Żądać kosztorysów

HELIOS,

A R M J A  EW Y
D Z I Ś .  Szczyt elegancji i humoru. Najelegantszy gwiazdor W lllla m -
Ppwe I i Bette Dawls w olśniewającej kom edjl salonowej

Olśniewająca rewja najnowszych 
tualet Nad ptogr. ATRrtNCjE  
Na wszystkie s. balkon 25 gr. 
Począ ek seansów o godz. 4-ej

Ś W IA T O W ID  |
Po raz pierwszy w W ilnie

W ro ach głównych: D o  o tha  W ie ck  S zo e ke  S z a k a li i Ernest Terebes.
ŚPIEW —  H UM OR —  M UZYKA CćAR DASZ. Nad program : ATRAKCJE D ŹW IĘK O W E

Szampańska operetka filmowa Emeryka Kalm ana

H R A B I N A  M A R I C A

Franciszek Olechnowicz

I.P.1I.
przeżycia na katordze sowieckiej.

Stron 168. Cena książki Zl 1.80.
D o n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i ,  Ci w i -  
l e ń s k i c h .  Skład g ł ó w n y  u a u t o r a :  Wilno,
u l .  L u d w i s a r s k a  U .  m  18. Z a m i e j 'C O w !  m o ­

g ą  o t r z y m a ć  za p o b r a n i e m  p o c z t o w e m .

istnieje od 1843 roku

WILENKIN— Wielka 21
B &  jadaln ie , syp ia ln ie  i r>abl-

-■SW *Ł3. I L L .  netowe, kredensy, '-o ly , 
ioztt.a i t. d. Wykwintne Mocne. N edrogo  
—  Na dogodnych warunkach > NA  RATY. 

Nadeszły nowości.

Kąpielowe
szlafroki, kostjumy, rę­
c z n i k i ,  czepki, przeście­
radła, pask , pantofle 

W, N O W I C K I  
W ilno, Wielka 30

4  4  80 m odne wygodna 
I I  męskie '/2 - buty 

dziurkowane 
■| C 5 0  eleganck e męs. 
1 3 —  1 s-buty plecione 
polska wytwór, obuwia

W. N O W I C K I  
W ilno, W ielka 30

Za pożyczkę 
2 000 zł.

zagwarantowana, po ­
ważna instytucja zatru­
dni w charakterze woź­
nego z pensją 100 zł 
miesśecznie, prócz in ­
nych dochodow  Praca 
w godzinach wieczór 
nych od 16 — 21. Bliż­
sze informacje w „Kur. 
Wileńsk m ',  ul. Bbku  
pa Bandursktego 4 od 

godz 8 — 9 wiecz.

Spowodu wy azdu  
T A N IO

D O  S P R Z E D A M  \
Dutdog-bokse", maść 

tygrysia, 3-letni, naqro  
dzony na wystawie dy­

plom em  i medalem . 
Ul. Lwowska 26 m. 2 
(godz, 8 -1 0  i 15— 17)

SPRZEDAM

p r a l n i ę
z catkowhem urządze­
niem w dobt. punkcie 
ewentualn ie przyjm ę
spólnika (czkę)
W iadom ość; ul. Biskupa 
Bandursktego 4 m. 16, 
w godz. 12 -  2 i 5 7 w.

Pensjonat
dl3 dzieci i dorosłych.

Ładna m iejscowość, 
las sosnowy, n iedaleko 
rzeka. Dla dzieci facho 
wa opieka. K o le j i po­

la na m iejscu. Geny 
um iarkowane. Adres: 
Poczta Gudogaje. fo lw . 
Gziubejki, \ kudzia- 

nowsk a.

Dobra słułaca
młoda, spowodu wyjaz 
du pracodawców poszu* 
kuje ptacy w charakte­
rze pokojówki, kuchar­
ki lub do wszystkiego 
Posiada dobre referen 
cje. Łaskawe zgłoszenia 
ao adm . Kuriera W il, 
pod .D o b  a służąca"

Maturzystka
z świadectwem ukoń­
czenia rocznyr h kursów 
handlowych —  poszuku­
je kondycji lub prakty 

ki buchalteryjnej 
Adies w RedaK-jt

D O K T O R

Z E L D ^ W IC 2
Chor. skórne, wener ycz 
ne. narządów moczow 

od g. 9— 1 > 5— t w

D O K I'O l

Zeldowiczowa
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą 

dów moczowych 
od godz. 12— 2 I 4 —7 w 

ul Wileńska 28 m. 3 
teł. 2 77.

• k js Z E R Ł A
H a r f a

La k n e ro w a
Przyjmuje od 9 r do 7 w 
ul 1. Jasińskiego ń — 18
róg Ofiarne, 'ob . Sądu,

D O K T O R

S lum o w icz
Choroby weneryczne, 

skórne i m orznp łc  cfw e 
Wielka 21, *el. 9-21 

Przyjm , od  9— 1 I 3— 7 
Niedziela 9— 1

DOKTÓR

Zaurman
t h o r o b y  w e « e r y c a * ® .

• k ó r s e  i m o c z o p ł c i o w *
S z o p e n a  s ,  t e ł .  20 -7 4
P r z y j m .  o d  12— 2 > 4— {

B uchalter
bilansista poszukuje 
posady w przemyśle 
lub handlu w W ilnie  
ewen . na proemeji 
W iadom ość : W ilno,

Bouffatowa ’ 9— 8 
w godz. 4 6 pp.

AKUSZERKA

M  B r z e z in a
masaż leciWczy 

I elektryzacje 
Zwierzyniec, T źan a, 

na lewo Gedym inowską  
ul. Grodzka 27

S zc ze n ię ta
„Setery Irlandzkie* 

do sprzedania 
ul. Jagiellońska 8 22

P O K Ó J
z wszelkiem! wygodam i 
w śródmieściu rotrzeb- 
ny. Oferty do ad min., 

dlą K.

Bezrobotny
prosi o ubranie. Pro­
szę składać do adm in . 
„Kurjera W ileńskiego* 

pod .Bezrobotny*

Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I 

m ęsk i i dam ski

Jankieia
ul. Kalwaryjska 42 

W ykonuje sołidr e on­
dulację trwałą. 

Ceny konkurencyjne

i, , i ■■ - i i  i ^ m i n t i i ,  on  R o r n k t o r  n a c z e ln y  n r z y in a u je  o d  c , 2— 3 p rto ł. S e k r e t a n  r e d a k c j i  p r z y jm u je  o d  g . 1 ”~® k r  

R E D A K C J A  ł A D M IN IS T R A C J A :  D ^ r e U o r  w y d a w n ic t w ' .  , r z y jm ń je  o d  g . 1 - 2  p p o .  O g ł o s z e n i ,  są  p r z y jm o w a n e :  o d  g o d z .  9 V . - 3 V .  i  7 - 9  w i e « .

A R a a in is t r a c ja  c z y n n a  o d  * .  9 / ,— 3 /, P l  . t  p  K  , ,  u r . „ 0>750. D r u k a r n ia  -  u l B is k .  B a n d u r s k .e g o  4, t e l e f o n  3-40 .

/ T  , ■ !*. „ n r7 łoW M  i d o d a tk u  m  k s ią ż k o w y m  3 z ł., z  o d b io r e m  w  a d m in is t r .  b e z  d o d a tk u  k s ią ż k o w e g o  2 a ł. 50 g r . ,  t a g r a m e ą  6 *

C Ł N A  P R E N U M E R A T Y  m lra s ią c z .u e  z  o d n o s z  rnern  d o  d u m  a p „ : y ■ S  _ P  ^  , e k s t  30 k - f - k a  ó a k c . i k o m u n ik a t y  -  60  g r . z ,  w ie r s z  je d u o s z p . ,  o g lo a z  m ie  tzk a n . -  JC g r . s .

O t o *  ^ G Ł D S Z E N  ».a w i " M . ^ ^ cy^ e 7 t ^ c z n e  5 0 % . . . p o s z u k u j ą c y c h  o r a c ; 5 0 )5  a r n ik i .  U k ła d  o g ło s z e ń  w  t e k ś c ie  4- r o  a m o w y .  z a  t e k s t e m  8- m io  ł a m ó w , .  U  t r e i ć  o g l o « -

‘ * cb  , ‘ ^ b T y k f  Z d o s r a n e *  R e d a k c ja  m .  o d p o w ia d a .  A d m in is t r a c ja  z a s t r z e g a  s o b ie  p r a w o  z m .a n y  t e r m in u  d r a k o  o g ło s z e ń  i n ie  p r z y jm u je  z a s t r z e z e ń ^ m r e j s c . ^  ............ ^  ^

R edak tor odp. Ludwik J a n k o w t t L
Wydawnictwo „Kur)>r Wtlenskt Sp . i  o. o- L'ruR' "


